
W Czechosłowacji 
powstanie 

potężna 
elektrownia wodna

W pobliżu Pragi rozpo­
częto budowę nowej, potęż= 
nej elektrowni wodnej, 
jednej z największych ele- 
ktrowni w Czechosłowacji 
Rzekę Wełtawę przegrodzi 
potężna zapora, która spię­
trzy wody tej rzeki. Po­
wstanie olbrzymi rezerwuar 
wodny, 8=krotnie większy 
od terytorium Pragi.

Komunikat Państwowej Komisji Planowania Gospodarczego

i Mikii hi Mmig 
na Ili kwartał 1951 roku

W III kwartale 1951 r. miał miejsce dalszy 
tozwój gospodarki narodowej. W porównaniu z 
III kwartałem 1950 r. produkcja przemysłowa 
wzrosła o około 20 proc., wydajność pracy w 
przemyśle o około 16 proc., przewozy towaro­
we na kolejach normalnotorowych o około 10 
proc.

Rozwinęło się budownictwo oraz wzmogło 
się tempo realizacji planu inwestycyjnego. Od­
dano do użytku wiele nowych obiektów prze­
mysłowych, mieszkaniowych, socjalnych i kul­
turalnych.

Równocześnie jednak na 
niektórych odcinkach go­
spodarki narodowej wystą­
piły w III kwartale br. 
pewne zjawiska nieko­
rzystne dla tempa realiza. 
cji zadań Narodowego Pla­
nu Gospodarczego. W nie­
których gałęziach przemy­
słu nie osiągnięto plano­
wanego wzmożenia tempa 
produkcji. W rolnictwie 
niekorzystne warunki at= 
mosferyczne, które wystą­
piły w szeregu woje­
wództw, spowodowały 
zmniejszenie urodzaju nie­
których upraw.

Na rynku wystąpiły trud 
ności w zaopatrzeniu lud.

Egipt ostrzega Anglię! 0

Brytyjska marynarka

jimiew
Wojenne operacje okupantów brytyjskich

PARYŻ (PAP).
Z Kairu donoszą, że ma­

rynarka brytyjska objęła 
,.kontrolę żeglugi'* w por­
cie Suezu. Brytyjskie o- 
kręty wojenne kontrolują 
ruch statków przepływają­
cych przez Kanał.

Rzecznik armii brytyj­
skiej stwierdził, że do stre 
fy Kanału Suskiego przy­
bywają dalsze posiłki 
wojsk brytyjskich. Ponad­
to przybyły drogą powie­
trzną dwa oddziały lek­
kiej artylerii przeciwlotni­
czej.

W „operacjach" okupan 
tów brytyjskich biorą u- 
dział samoloty RAF różne 
go typu, nie wyłączając 
ciężkich bombowców I sa­
molotów odrzutowych. Do 
konują one wciąż lotów 
nad Egiptem, terroryzując 
jego ludność.

LONDYN
Wojska brytyjskie zbudo­

wały ufortyfikowaną zaporę 
na drodze między Kairem a 
Suezem w odległości 90 km 
na wshcód od Kairu i około 
45 km na południe od Fayid, 
po której odbywa się intensy­
wny transport towarów, a 
zwłaszcza ropy naftowej z Su­
ezu do Kairu. Uzbrojeni żoł­
nierze brytyjscy zatrzymują i 
rewidują wszystkie pociągi i 
pojazdy egipskie, kierujące 
się do strefy Kanału Sueskie­
go.

Protest rządu egipskiego 
przeciw
nowym prowokacjom

PARYŻ.
Z Kairu donoszą, że w 

poniedziałek rząd egipski 
wystosował do rządu bry­
tyjskiego protest przeciw­
ko nowym aktom prowo­
kacji i zamaskowanej agre 
sjl brytyjskich sił zbroj­
nych w strefie Kanału Su- 
eskiego.

Incydenty te dowodzą 
•— stwierdzą rząd egipski,
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ności w mięso. Elementy 
spekulacyjne, wykorzystu­
jąc te trudności podjęły 
próby zakłócenia równo- 
wagi rynkowej. Rząd pod­
jął środki dla zagwaranto­
wania podstawowej części 
ludności pracującej nie. 
zbędnego zaopatrzenia w 
mięso.

Pomimo niekorzystnych 
okoliczności wykonanie 
Narodowego Planu Gospo­
darczego w III kwartale 
1951 r. stanowiło dalszy 
krok naprzód w realizacji 
zadań planu 6--letniego.

Według tymczasowych 
danych wykonanie Naro­
dowego Planu Gospodar-

% wyk. w porów, 
planu na z III kwar.
III kwar. 1950 r.

1951 r. w %'/.

Ministerstwo Górnictwa 100 109
Ministerstwo Przemysłu Cięż kiego 95 117
Ministerstwo Przemysłu Che miczn. 104 128
Ministerstwo Przemysłu Lekk lego 
Ministerstwo Przemysłu Roln ego

98 114

i Spożywczego
Ministerstwo Przemysłu Drób nego

106 129

i Rzemiosła 194 2'10
Przedsiębiorstwa Przemysłów e (Pań­

stwowe Ministerstwa Handl u Wewn. 
Przedsiębiorstwa Przemysłowe Mini­

75 87

sterstwa Kolei 96 124
Przedsiębiorstwa Przemysłów e Mini­

sterstwa Żeglugi
Przedsiębiorstwa przemysłowe Mini­

105 118

sterstwa Zdrowia 115 149
Wykonanie planu produkcji . kształtowało się jak nastę- 

t ważniejszych artykułów w puje: 
przemyśle wielkim . średnim I

że brytyjskie władze 
wojskowe w strefie Kana­
łu Sueskiego nie zadowa­
lają się prowokacjami wo 
bec ludności cywilnej, 
lecz chcą obecnie sprowo­
kować starcie z armią e- 
gipską.

W obliczu nowych ak­
tów prowokacji 1 agresji 
wobec żołnierzy egipskich 
rząd egipski zakłada ener. 
glczny protest, rezerwując 
sobie prawo żądania za­
dośćuczynienia.

TEL AYIV
W Syrii, Iraku, Libanie i 

Transjordanii społeczeństwo 
manifestuje poparcie dla sta­
nowiska Egiptu. Wzmaga się 
jednocześnie opór przeciwko 
zamiarom wciągnięcia tych 
państw do nowego bloku a- 
gresywnego. montowanego 
przez imperialistów amery­
kańsko - angielskich.

Otrzymamy 100 tys. ton ziemniaków 
z Niemieckiej Republiki Demokratycznej

WARSZAWA (PAP)
Dla uzupełnienia zaopa- 

t)zenla miast w ziemniaki 
Ministerstwo Handlu Za­
granicznego importuje z 
Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej 100 tys. ton 
ziemniaków jadalnych.

Ze strony władz Niemiec 
klej Republiki Demokra- 
tycznej zostały poczynio­
ne niezbędne kroki, by za­
pewnić jak najszyosza do­
stawę ziemniaków. Pierw- 
sze transporty przybyły już 
do Polski.

Z Berlina donoszą, że 
pracujący przy wykopkach 
chłopi i robotnicy oraz ro­
botnicy zatrudnieni przy 
załadunku i transporcie 
ziemniaków rozwinęli sze­
rokie współzawodnictwo 
pracy, w celu szybkiej i 

। sprawnej dostawy ziem 
i niaków do Polski. 

czego w III kwartał- 1951 
r. przedstawia się jak ua= 
stępuje:

I Produkcja 
przemysłowa

Wartość produkcji prze­
mysłu socjalistycznego w 
cenach niezmiennych w III 
kwartale 1951 r. w porów* 
naniu z III kwartałem ub. 
roku osiągnęła poziom oko­
ło 12O°/o, natomiast w sto­

% wyk. w porów, 
planu na z III kwar. 
III kwar. 1950 r.

1951 r. w •/••/•

Energia elektryczna 106 111
Koks ) 104 104
Gaz ziemny 112 173
Wyroby walcowane 101 121
Urządzenia i maszyny dla bu down. 107 304
Maszyny 1 aparaty dla przemysłu che­

micznego 100 238
Maszyny i narzędzia rolnicze 105 120
Motocykle 101 194
Maszyny wirujące 107 108
Aparatura rozdzielcza i zabezpiecze­

niowa niskiego napięcia 113 221
Aparatura rozdzielcza i zebez piecze­

niowa wysokiego napięcia 105 242
Barwniki 105 123
Garbniki syntetyczne 103 139
Przędza sztucznego jedwabiu 101 109
Włókno cięte 105 106
Celuloza 105 135
Papier 100 114
Skóry twarde 112 128
Skóry miękkie 103 144
Obuwie skórzane wytwarzane mecha-

n*cznie 109 144
Meble 109 131
Porcelana stołowa 109 129
Przerób nasion oleistych 101 111
Papierosy 105 115
Cukierki 129 135
Wina ) 127 159
Masło 108 147
Mąka pszenna 118 141
Nie zostały osiągnięte zada 

nia planu w dziedzinie produ­
kcji niektórych ważnych dla

gospodarki narodowej arty­
kułów.

Ministerstwo Górnictwa nie 
wykonało w pełni planu pro-

Ze stacji granicznej w Wę- 
glińcu .gdzie następuje od­
biór ziemniaków nadchodzą­
cych z NRD — sprawozdaw­
ca PAP donosi:

Nadchodzi kolejny trans­
port. Prowadzi go niemiecka 
drużyna kolejowa. Rzeczo­
znawcy stwierdzają dobrą 
jakość: ziemniaki są duże, 
piękne i zdrowe Wagony 
okryte są z wierzchu i po 
bokach słomą, zo zabezpiecza 
transport przed chłodem.

Kolejarze niemieccy w roz­
mowach ze swymi polskimi 
towarzyszami wyrażają ra­
dość z powodu zacieśniającej 
się współpracy między naro­
dem polskim i niemieckim. 
Konduktor pociągu Wilhelm 
Schilling z Heuerswerda w 
Saksonii mówi:

„Cieszę się, że przyjecha­
łem z transportem ziemnia­
ków, które Wam są potrzeb­
ne. Będziemy zacieśniać jak 
najbardziej stosunki między 
naszymi krajami. W ten spo­
sób najlepiej wzmacniamy 
siły obozu pokoju**!

sunku do planu na III 
kwartał br. wartość pro. 
dukcji przemysłu socjali­
stycznego w cenach nie» 
zmiennych osiągnęła 97,4%, 
plan na okres 9 miesięcy 
1951 r. został wykonany 
łącznie w 100,7%.

Przedsiębiorstwa prze­
mysłowe, podległe poszcze­
gólnym ministerstwom, 
wykonały plan produkcji 
na III kwartał 1951 r. jak 
następuje:

dukcji węgla kamiennego i 
ropy naftowej. Ministerstwo 
Przemysłu Ciężkiego nie wy­
konało w pełni planu produ­
kcji stali surowej, rud żela­
za, cynku, rud miedzi, ołowiu 
rafinowanego, obrabiarek do 
metali i drzewa, łożysk kul-

(Ciąg dalszy na str. 2)
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200 moskiewskich 
FABRYK 

wykonuje zamówienia 

dla olbrzymich budowli
Ponad 200 zakładów ->-ze- 

mysłowych Moskwy wyko­
nuje zamówienia dla wieh 
kich budowli komunizmu 
w ZSRR.

Codziennie na tereny bu­
dowy wołżańskich elek. 
trowni wodnych, Kanału 
Wołga — Don i Kanału 
Turkmeńskiego wysyłane 
są z Moskwy transporty 
samochodów ciężarowych, 
dźwigów, motorów, maszyn 
budowlanych. -

I Dla pomnożenia sił Ludowej Ojczyzny
WIEŚ WIELKOPOLSKA 

odpowiada cennymi zobowiązaniami 
na apel chłopów z Bieczyny

Pracująca wieś wielkopolska coraz liczniej odpo­
wiada na wezwanie mało i średniorolnych chłopów 
z gromady Bieczyny w pow. kościańskim, włączając 
się dalszymi cennymi zobowiązaniami do walki o wy­
konanie planów skupu i kontraktacji, o terminowe 
spłacenie podatków i zwiększenie sprzedaży pro­
duktów rolnych dla miast.

Coraz liczniej podejmo­
wane zobowiązania pro. 
dukcyjne i uchwały wepra 
wie wykonania przez gro­
mady i chłopstwo obywa­
telskich obowiązków wo­
bec państwa, wobec klasy 
robotniczej i całego naro­
du wiążą się z wzrastającą 
świadomością ludności 
wiejskiej.

Praca polityczna i uśwla 
damiająca, prowadzona na 
wsi w związku z trwającą 
obecnie bitwą klasową, 
daje chłopstwu pracujące­
mu możliwość przekona- 
nia się, że wykonanie 
planów gospodarczych jest 
jednym z bardzo ważnych 
ogniw pomyślnej realizacji 
planu 6-letniego.

Walka ta uświadamia 
wieś, że pracujące chłop­
stwo skupione we froncie 
naiodowym może skutecz­
nie walczyć o przyspiesze­
nie wykonania Wielkiego 
Planu, a tym samym za­
pewnienie naszemu krajo­
wi siły potrzebnej dla od­
parcia wszelkich zakusów 
wroga.

Ta walka przekonuje 
Wieś, że jej ofiarny wysi­
łek przyspiesza dobrobyt 
wszystkich ludzi pracy, w 
tej liczbie także ludności 
miejskiej, że wzmacniając 
gospodarczo kraj wieś pra­
cująca przyczynia się do 
rozkwitu naszej Ludowej 
Ojczyzny i zapewnienia jej 
trwałego pokoju.

Wyrazem patriotycznej 
postawy . uświadomionej 
części chłopstwa są zobo­
wiązania, podjęte ostatnio 
przez członków Rolniczego 
Zespołu Spółdzielczego 
..Stokrotka’* w Piechanlnle 
pow. Kościan oraz zobo­
wiązania rolników groma­
dy Krąplewo pow. Poznań.

W uchwede swej spół­
dzielcy z Piechanlna plszą:

Wizyta wMa ID
w Pradze

BERLIN (PAP)
Prezydent Niemieckiej 

Republiki Demokratycznej 
Wilhelm Pieck udał się we 
wtorek, na zaproszenie pre­
zydenta Republiki Czecho­
słowackiej Klementa Gott. 
walda, z wizytą przyjaźni 
do Pragi.

Prezydentowi Pieckowi 
towarzyszy delegacji. rzą« 
dowa,

2 łony materiałów 
na wysokość ponad 25m. 
podnosić będą 
żórawie
polskiej produkcji

WARSZAWA (PAP)
Do dalszej mechanizacji 

orać transportowych i mon­
tażowych przy budowie 
wielopiętrowych gmachów 
oraz wielkich urządzeń 
przemysłowych przyczyni 
się żuraw wieżowy, wypro­
dukowany ostatnio przez 
Warszawskie Zakłady Bu­
dowy Urządzeń Przemysło, 
wych. Nowoczesna jego 
konstrukcja oparta została 
na radzieckiej dokumenta­
cji technicznej.

Żuraw tego typu wypi 
dukowany został w Polsce 
po raz pierwszy. Może on 
15*metrowym ramieniem 
podnieść 2 tony materiału 
na wysokość p-mad 25 me 
trów. Przypuszczalnie już 
w grudniu br. pierwsze żu= 
rawie polskiej produkcji 
rozpoczną pracę na naszych 
budowach.

„Z gazety i radia dowie­
dzieliśmy się o trudnościach 
w zaopatrzeniu naszych braci 
robotników w przemyśle. Dla­
tego nasze koła ZSCh, człon­
kowie partii, ZSL i ZMP-ow- 
cy zwołali gromadzkie zebra­
nie, na które przyszli człon­
kowie naszej spółdzielni 
„Stokrotka" w Piechaninle 
oraz mało i średniorolni 
chłopi, którzy leszcze gospo­
darują indywidualnie.

Naradzaliśmy się wspólnie 
1 postanowiliśmy, że trzeba 
nam pracować lepiej i wy­
dajniej. Pracować lepiej i 
wydajniej dlatego, ażeby za­
opatrzyć miasta, które dostar­
czają nam coraz więcej ma­
szyn rolniczych, w produkty 
rolne, a tym samym podnieść 
dobrobyt wsi. Chcemy, aby 
było tak jak mówi nasz wi­
cepremier Hilary Minc. By 
robotnik pracował, chłop ży­
wił a żołnierz stał na straży 
pokoju 1 bronił naszej Oj­
czyzny.

Zdajemy sobie sprawę, że 
wywiązując się z naszych zo­
bowiązań umacniamy tym sa­
mym sojusz robotniczo-chłop­

Zobowiązania chłopów z Witkówki 
dH niń Hliw MMka

Sprawa podjęcia zobo. 
wiązań gospodarczych nur­
towała długo w umysłach 
chłopów gromady Witków- 
ki w powiecie kościań­
skim. Zastanawiali się już 
niejednokrotnie nad sposo­
bami i formami włączenia 
się do zobowiązań, lecz są­
siedzkie rozmowy dużo 
nie dawały. Dopiero, gdy 
witkowiacy dowiedzieli się, 
że chłopi z gromady Bie­
czyny wezwali do współ­
zawodnictwa rolników z 
województwa poznański ■ 
go i że Betkowo podjęło 
już ten apel, postanowili 
włączyć się do rywalizacji 
międzygromadzkiej.

Młody, energiczny sołtys 
gromady Witkówki — Jó­
zef Przybecki wraz z pre­
zesem gromadzkiego koła 
Związku Samopomocy 
Chłopskiej — Janem Jamo* 
wiczem zwołali zebranie 
całej gromady. Wieczorem, 
po skończonej pracy, ze= 
brali się wszyscy chłopi w 
mieszkaniu sołtysa.

Przytłumione rozmowy 
przerwał prezes ZSCh Ja- 
nowicz. W krótkich sło­
wach opowiedział on chło­
pom o zbliżającej się 34 
rocznicy Wielkiej Rewolu­
cji Październikowej, która 
obaliła w Rosji wyzysk ca­
ratu i oddała władzę w 
ręce ludu pracującego.

— Dla uczczenia tej 
rocznicy — zakończył Ja* 
nowicz — iw odpowiedzi 
na apel robotników Fabry­
ki Samochodów Osobowych 
na Żeraniu nasza gromada 
powinna podjąć zoboy^ią. 
zania gospodarcze.

Gdy padły .pierwsze zo­
bowiązania na sali nastą« 
piło poruszenie. Wszyscy 
uczestnicy zebrania nagro­
dzili je gorącymi oklaska­
mi. W mieszkaniu sołtysa 
podniósł się gwar. Przystą. 
pio-no do sprawy najważ­
niejszej — omówienia wy­
sokości zobowiązań i ter­
minu w jakim mają być 
wykonane.

Zabrał głos średniorolny 
gospodarz — Jan Michało­
wicz:

— Kochani bracia — za. 
czął. Całkowicie zgadzam 
się na podjęcie zobowią­
zań Czynu Październikowe­
go i sam podejmę zobowią­
zanie, aby dać dowód, że 
razem z robotnikami chcę 
budować nową Polsk Ł. 
Wiecie przecież, że jeśli 
nie dostarczymy robotni­
kom żywności, to oni nie 
będą mogli budować fa, 
bryk i hut. Inaczej nic bę­
dziemy mieli Polski uprze­
mysłowionej.
Dlatego musimy więcej 
kontraktować trzody . wię­
cej sprzedać państwu zbo = 
ża.

Krótki apel Michałowi­
cza znalazł uznanie u go­
spodarzy Witkówki. Aby 
podjąć konkretne zobowią-

ski, — fundament siły, nie­
podległości i rozwoju naszej 
Polski Ludowej."

W zobowiązaniu swym 
spółdzielcy z Piechanlna 
postanawiają: przedtermi­
nowo zakończyć wykopki 
i odstawić ponadplanowo 
7C0 q ziemniaków, wyko­
nać planowy skup zboża 
do dnia 20 listopada br. 
odstawiając 150 ton zboża, 
odstawić buraki cukrowe 
w 15 dniach, wykonać w 
100 proc, kontraktację trzo 
dy chlewnej, zwiększając 
przy tym ilość zakontrak­
towanych sztuk z — 46 do 
120 i 32 mięsno - słonino­
wych. Ponadto członkowi® 
RZS w Piechaninle zobo­
wiązali się: wpłacić na­
leżności z tytułu Narodo­
wej Pożyczki na miesiąc 
przed terminem oraz ure­
gulować w terminie wszyst 
kie należności finansowe 
wobec państwa.

Podobną uchwałę podjęli 
'chłopi indywidualni z gro­
mady Piechanln. W zobo­
wiązaniu ich czytamy m. 
In.:

„My Indywidualni chłopi 
gromady Piechanin, Idąc za

(Ciąg dalszy na str. 2) 

zanie przystąpiono do ob­
mówienia wykonanych już 
planów. Okazało się, że 
gromada ma zaległości w 
zbożu za miesiąc paździer. 
nik, w ziemniakach, Po­
życzce Narodowej i w 
FOR. Zaległości te posta­
nowiono zlikwidować. W 
tym celu zobowiązano się 
do 26 października br. od* 
stawić zboże przewidziana 
planem rocznym, odsprze­
dać dodatkowo dla świata 
pracy 8 ton ziemniaków, 
wykonać kontraktację trzo. 
dy chlewnej na pierwszy 
kwartał 1952 roku do dnia 
1 grudnia 1951 r., uregulo­
wać FOR oraz spłacić dru­
gą ratę Pożyczki Narodo­
wej do 26 października. 
Do wykonania takich sa­
mych zobowiązań gospo» 
dairczych gromada Witków­
ki wezwała gromadę 9py4» 
kówki.

Długo jeszcze omawiano 
sprawy gromadzkie. Tro- 
ska o swoją wieś, o dobrą 
hodowlę trzody przewijała 
się w wypowiedziach chło­
pów. Okazało się, że gro. 
mada może poszczycić się

(Ciąg dalszy na str. 2) 
—o—

Wszystkie dzieci 
w wieku do 2 lat 
objęte akcją 
przeciwkrzywiczą

Szeroka 1 wszechstron­
na jest opieka Państwa Lu 
dowego nad najmłodszymi 
obywatelami — nad dzieć­
mi i młodzieżą. A Dy zape­
wnić im jak najlepsze wa­
runki zdrowotne, budowa­
ne są coraz nowe placów­
ki lecznicze, przeprowadza 
ne są masowe szczepienia 
ochronne 1 akcje profilak­
tyczne.

W październiku br. roz­
poczęła się jedna z takich 
akcji — masowe zapobie­
ganie i zwalczanie krzy­
wicy wśród dzieci, corocz­
nie organizowane na tere­
nie całego kraju przez Mi­
nisterstwo Zdrowia

Akcja przeciwk.rzywicza 
trwać będzie do 31 marca 
1952 r. Obejmuje ona dzieci 
w wieku od 2 miesięcy do 2 
lat. W czasie jej trwania dzie 
ci otrzymywać będą bezpłat­
nie tran i specjalne kapsułki 
tranowe we wszystkich pora­
dniach, w żłobkach i Domach 
Małych Dzieci

Trzęsienie ziemi
Według doniesień agen. 

C]i Reutera, silne trzęsie­
nie ziemi nawiedziło wy* 
spę Taiwan, niszcząc setki 
domów i przerywając ko­
munikację w okolicach 
Taipeh. Około 100 osób 
zginęło.



Wykonanie Narodowego Planu Gospodarczego Przed wyborami do ZSCh

w III kwartale 1951 roku
W wielu wsiach można 

usłyszeć narzekania na złe 
zaopatrzenie Gminnej Spół 
dzielni w towary, których 
ogólnie na rynku nie 
brak. W wielu wsiach jesz 
cze chłopi nie potrafią po-

(Dokończenie ze str. 1) 
kowych, parowozów, wago­
nów towarowych, samocho­
dów ciężarowych.

Ministerstwo Przem. Che­
micznego nie wykonało w 
pełni planu produkcji sody 
ka.cynowanej, azotniaku Mi­
nisterstwo Przemysłu Lekkie 
go nie wykonało w pełni 
planu produkcji tkanin ba­
wełnianych, tkanin wełnia­
nych, cementu, porcelany e- 
lektro technicznej.

Przy niewykonaniu w 
pc-łni planu produkcji w 
zakresie tych artykułów 
produkcja węgla kamien- 
nego vzzrosła w porówna­
niu z III kwart. 1950 r. o 2 
proc., ropy naftowej o 12 
proc., stali surowej o 8 
proc., rud żelaza, o 9 proc., 
cynku o 4 proc., rud mie­
dzi o 380 proc., ołowiu ra­
finowanego o 7 proc., o- 
brabiarek do metali i drze 
wa o 28 proc., łożysk kul­
kowych o 63 proc., paro­
wozów o 5 proc., wagonów 
towarowych o 8 proc., sa­
mochodów ciężarowych o 
219 proc., sody kalcyno- 
wanej o 22 proc., azotnia­
ku o 2 proc., tkanin ba­
wełnianych o 8 proc., tka­
nin wełnianych o 3 proc., 
cementu o 2 proc., porce-

rodowej z tego względu, 1 naniu z odpowiednim okre- 
że ziemniaki odgrywają ; sem ub. r.
ważną rolę jako podsta­
wowy materiał paszowy, a 
zarazem poważny artykuł 
spożycia ludności zarówno 
w miastach, jak I na wsi.

W Państwowych Gospo­
darstwach Rolnych zbiory 
ważniejszych upraw wzro­
sły w porównaniu z ro­
kiem ubiegłym, a miano- 
wlcio zbiory zbóż ogółem 
o 27 proc, w porównaniu 
z rokiem 1950, w tym psze 
nicy o 22 proc., żyta o 30 
proc., jęczmienia o 24 
proc.

W dziedzinie plonów z 
ha Państwowe Gospodar- 
stw» Rolne osiągnęły w 
porównaniu z rokiem uble 
głym wzrost w zakresie
plonów pszenicy 
i żyta o 9 proc.

Do wspólnych 
br przystąpiło 
2,725 spółdzielni

o 7 proc.

zbiorów 
ogółem 
produk-

cyjnych, a liczba spółdzlel 
ni produkcyjnych osiągnę­
ła na dzień 30. 9. 1951 r. 
stan 3.075 spółdzielni.

Pogłowie trzody chlew­
nej w całym rolnictwie, 
według stanu na dzień 
1. 7. 1951 r. uległo w po-

V Obrót towarowy
Całość obrotów handlu 

detalicznego (państwowe­
go, spółdzielczego 1 pry­
watnego) w cenach bieżą* 
cych wzrosła o 8% w po 
równaniu z III kwartałem 
ub. r. Obroty uspołecznić, 
nego handlu detalicznego 
(państwowego i spółdziel­
czego) wzrosły ogółem w 
cenach bieżących o około 
18% w porównaniu z III 
kwartałem ub. r. Zadania 
planu nie zostały jednak 
w pełni osiągnięte, co zo­
stało spowodowane w du* 
że i mierze zmniejszeniem 
sprzedaży mięsa.

W końcu III kwartału br. 
czynnych było o około 17% 
więcej placówek detalicz­
nego handlu uspołecznione, 
go, niż w tym samym okre­
sie r. ub.

W III kwartale 1951 r.

nastąpił poważny wzrost 
sieci j obrotów aparatu ży­
wienia zbiorowego. Sieć 
placówek żywienia zbioro­
wego wzrosła o około -Z'! o 
w porównaniu z III kwarta­
łem 1950 r. a obroty w ce­
nach bieżących o ponad 
70%.

VI Zatrudnienie
i wydajność pracy

W okresie 9 miesięcy 
1951 r. liczba pracowników 
grupy przemysłowej za­
trudnionych w przemyśle 
podległym ministerstwom 
przemysłowym osiągnęła 
ponad 104% w porówna­
niu z odpowiednim okre­
sem ub. roku.

W III kwartale 1951 r. 
wydajność pracv w prze, 
myślę podległym minister-
stwom przemysłowym
wzrosła na pracownika gru­
py przemysłowej ogółem o 

.około 16% w porównaniu

Warto o tym wiedzieć

z odpowiednim okresem ub. 
roku.

VII Szkolnictwo 
i urządzenia 
socjalne

wiedzieć co robi 
gromadzkiego kola 
ku Samopomocy 
ekiej. I zwykle w 
właśnie gromadach

zarząd 
Związ, 
Chlop- 
Łakich 
gospo-

lany elektrotechnicznej 
20 proc.

II Inwestycje 
i budownictwo

o równanlu 
pewnemu 
wskutek 
paszowej.

z rokiem 1950 
zmniejszeniu 

braków w bazie

Według tymczasowych 
meldunków w roku 1951 u* 
kończyło wyższe uczelnie 
ogółem około 10,2 tys. osób. 
W tym około 2100 inżynier 
rów i 600 agronomów. Ab­
solwenci zostali zgodnie z 
planem skierowani do pra* 
cy w przemyśle, budownic­
twie, komunikacji i gospo­
darce rolnej.

Liczba absolwentów szkol, 
nictwa zawodowego I i H 
stopnia osiągnęła ogółem 
około 132,2 tys. osób, tj. 
wzrosła o 38% w porówn - 
niu z rokiem 1950.

Liczba dzieci w przed­
szkolach wzrosła o 10% w 
porównaniu z odpowiednim 
kwartałem ub. roku.

darze zalegają z płaceniem 
podatku gruntowego, nie 
wykonują planów skupu 
zboża, mało kontraktują. 
O takich gromadach mówi 
się. że to „trudny teren".

W takich wsiach na ka-ż- 
dym zebraniu gromadzkim, 
zwołanym z okazji jakiej­
kolwiek akcji na- terenie 
wsi — zawsze wypływają 
skargi na kumoterstwo w 
spółdzielni, na niedociąg­
nięcia w rozdziale węgla 
itp.

Oznacza to, że tam chło­
pi nie wzięli jeszcze 
wspólnych, gromadzkich 
spraw we własne ręce, że 
Związek Samopomocy na 
tym terenie żle pracuje. 
Często okazuje się, że w

zaniedbują swe obowiązki 
wobec gromady 1 wobec 
państwa.

Na takich „trudnych te­
renach” najłatwiej roz­
przestrzenia- się wroga plot 
ka i najlepiej udaje się 
wroga, kułacka robota. 
Wróg klasowy nf* wsi po­
trafi doskonale wykorzy­
stać każde niedociągnięcia 
w pracy spółdzielczego a- 
pa-ratu handlowego, każdą 
niesprawiedliwość przy roz 
dziale węgla 1 towarów. 
Fctrafi wykorzystać — dla 
swoich celów, dla tworze­
nia nastrojów nieprzyjaz­
nych wobec władzy ludo- 
wej, dla załamywania pła­
nów skupu celów
sprzecznych z Interesami 
zarówno chłopów jak 1 
państwa

Dobrze pracujące koło 
gromadzkie Samopomocy 
Chłopskiej potrafi skutecz­
nie walczyć zarówno z br» 
kami 1 błędami w pracy 
spółdzielni, jak 1 z wrogą 
robotą kułacką, potrafi mo 
bilizować wieś do wyko-
nanla zadań gospodar-

zarządzie znajdują 
dzie niewłaściwi;
nie gospodarze, 
przodują — ale ci,

się hi- 
wcale 
którzy 
którzy

»NUESTRO PAN«
W III kwartale br. tem­

po realizacji planu inwe­
stycyjnego uległo dalsze­
mu wzmożeniu. Zrealizo­
wano w okresie 9 miesię­
cy 1951 t. nakłady inwe­
stycyjne w gospodarce na 
rodowej wzrosły w cenach 
porównywalnych o 54% w 
porównaniu z odpowiednim 
okresem 1950 r.

W zakresie Ministerstwa 
Górnictwa nakłady inwesty­
cyjne zrealizowane w okre­
sie 9 miesięcy 1951 r. wzro­
sły w cenach porównywal­
nych o 7 proc, w porówna­
niu z odpowiednim okresem 
ub. roku, w zakresie Mini­
sterstwa Przemysłu Ciężkie­
go o 51 proc., Ministerstwa 
Przemysłu Chemicznego o 
69 proc., Ministerstwa Prze­
mysłu Lekkiego o 21 proc., 
Ministerstwa Przemysłu Rol­
nego t Spożywczego o 83 
proc.

Wysoki wzrost nakładów 
inwestycyjnych w porówna­
niu z rokiem ubiegłym o- 
siągnęły również ministerstwa 
komunikacyjne, a zwłaszcza 
Ministerstwo Poczt i Telegra­
fów i Ministerstwo Transpor­
tu Drogowego i Lotniczego.

Plan produkcji uspołecz­
nionych przedsiębiorstw bu­
dowlano - montażowych na 
III kwartał 1951 r. zostaj wy­
konany według wartości ogó­
łem w około 104 proc., przy 
czym wartość produkcji bu­
dowlanej wzrosła w porów­
naniu z III kwartałem 1950 r. 
o około 56 proc. Również 
plan na okres 9 miesięcy zo­
stał wykonany w 105 proc.

III Rolnictwo
Według szacunkowych i 

nieostatecznych danych glo 
balne zbiory czterech zbóż 
w cnlym rolnictwie kształ 
towały się na poziomie o* 
siągnięć roku ubiegłego. 
Jednakże, uwzględniając 
nieurodzaj ziemniaków, 
cala produkcja roślinna 
była mniejsza, niż w roku 
ubiegłym.

Warunki atmosferyczne 
dla rozwoju upraw w rol­
nictwie w porównaniu z 
rokiem ubiegłym były nie­
pomyślne. W okresie mie­
sięcy letnich bieżącego 
roku susza dotknęła sze­
reg terenów kraju 1 spowo­
dowała zahamowanie nor­
malnej wegetacji okopo­
wych a zwłaszcza ziemnia­
ków, Nieurodzaj ziemnia­
ków stanowi dość znaczną 
stratę dla gospodarki na-

W Państwowych Gospo­
darstwach Rolnych, pomi­
mo niezrealizowania w 
pełni zadań planu w za­
kresie stanu pogłowia, li­
czba pogłowia wzrosła w 
porównaniu z rokiem ubie­
głym w zakresie bydła o 
22 proc., w zakresie trzo­
dy chlewnej o 15 proc, w 
porównaniu z rokiem 1950.

Zaopatrzenie wsi w dzie­
dzinie mechanizacji rolnic­
twa w br. przebiegało 
sprawniej niż w latach u» 
biegłych. W okresie 9 mie­
sięcy 1951 r. Państwowe 
Ośrodki Maszynowe i Pań* 
stwowe Gospodarstwa Roi. 
ne otrzymały ponad 6000 
traktorów w przeliczeniu 
na traktory o mocy 15 KM. 
30 kombajnów, oraz wiele 
innych maszyn rolniczych 1
sprzętu.

Liczba 
środków 
stanu na

Państwowych O- 
Maszynowych wg 
dzień 30. 9.1951 r.

osiągnęła 259 ośrodków, a 
park traktorowy w POM 
w przeliczeniu na traktory 
o mocy 15 wzrósł o 
ponad 87 proc, w porów­
naniu ze stanem na dzień 
30.9.1950 r.

Obszar prac polowych. 
wykonanych w spółdziel­
niach produkcyjnych przez 
POM w okresie 1951 r. o« 
siągnął w przeliczeniu na 
orkę średnią ponad 683 tys. 
ha.

Słowa te oznaczają, po 
hiszpańsku „nasz chleb” i 
stanowią tytuł powieści 
pisarza ekwadorskiego, 
Enriąue Gil Gilberta, który 
bawił przed kilkunastu 
dniami w Warszawie, "ó- 
wiąc o swej książce, opi- 
sugącej życie chłopów i ro* 
botników rolnych na plan­
tacjach ryżu w Ekwado­
rze, Enriąue Gilbert wy­
rażał jednocześnie zdumie­
nie nad wszystkim, co wi­
dział w Polsce, a zwłasz­
cza na polskiej wsi.

„W Ekwadorze lud mój 
nie będzie w stanie uwie­
rzyć — mówił pisarz — 
gdy opowiem, jak żyją 
chłopi u was, jak są ubra­
ni i odżywiani, o pomocy, 
jakiej doznają od pań« 
sbwa, o maszynach, któ* 
rych nie pożyczają od <b- 
szarników i kułaków, lecz 
od państwa, o opiece le- 
karskiea. o poziomie kul­
turalnym waszej wsi. Wasz 
chleb zdobywa się pracą 
ramion i maszyn, pracą dla 
siebie i na swoim polu, 
pracą, za którą otrzymuje 
się zapłatę sowicie wyna­
gradzającą wszystkie tru­
dy. To wszystko jest nie 
do pomyślenia i nie do u* 
wierzenia dla mieszkań­
ców mego kraju.

wymi": to ci, którzy uży­
wają maszyn sprowadza-
nych z USA. 
„postępowych"

Na takich

pracują Indianie,
farmach 

którzy

IV Transport 
i łącznośćPrzewozy towarowe

SANATORIUM 
dla dzieci

W Wieńcu-Zdroju pod 
Włocławkiem uruchomio­
no sanatorium dla 120 
dzieci. W sanatorium, w 
którym są leczone choro­
by gośćcowe, składa się 
z 10 obszernych pawilo­
nów. Młodzi pacjenci u- 
częszczają do miejscowej 
•zkoły oraz korzystają z 
bibliotek._______________

Nr 279
•tr, 2

wszystkimi środkami trans 
.portu (kolejowego, wodne­
go i samochodowego) wzro* 
sły^, ogółem w III kwartale 
1951 r. o około 15 proc, w 
porównaniu z III kwarta­
łem 1950 r.

Przewozy towarowe na ko­
lejach normalnotorowych nie 
osiągnęły w pełni planowa­
nego poziomu, wzrosły jednak 
ogółem o 10 proc, w porów­
naniu z III kwartałem 1950 r.

Przewozy towarowe Pań­
stwowej Komunikacji Samo­
chodowej przekroczyły o 47 
proc, poziom III kwartału ub. 
r. Przew-ozy osobowe PKS 
wzrosły o 33 proc, w porów­
naniu z odpowiednim okre­
sem 1950 r.

Plan przewozów towaro­
wych żeglugi śródlądowej zo­
stał przekroczony o 17 proc., 
przy wzroście o 66 proc, w 
porównaniu z odpowiednim 
okresem ub. r. Żegluga mor­
ska przekroczyła kwartalny 
plan przewozów towarowych 
w tonomilach o 14 proc., 
przy wzroście o 41 proc, w 
porównaniu z III kwartałem 
1950 r.

Plan przeładunków w por­
tach nie został w pełni wy­
konany Osiągnięto 92 proc, 
planu, przy czym przeładu­
nek ogółem w portach wzrósł 
w porównaniu z III kwarta­
łem ub. r. o 5 proc., a rud 
i innych masowych ładunków 
o 15 proc.

W III kwartale 1951 r. war­
tość wykonanych usług pocz­
ty i telekomunikacji osiągnę­
ła poziom planowany, przy 
wzroście o 5 proc, w porów*

NIE ZNAJĄ SMAKU 
MIĘSA I MLEKA...

W mo<im kraju, liczącym 
trzy i pół miliona ludności, 
jest przeszło 2 miliony In­
dian, którzy żyją do dziś 
dnia w warunkach nie róż- 
niących się niczym od nie* 
wolnie twa. Całe ich poko­
lenia pracują na ziemiach 
obszarników, aby spłacić 
zaległe czynsze dzierżaw­
ne za ziemię, która nie 
jest w stanie ich wyżywić. 
Gdy obszarnicy sprzedają 
swe dobra, odstępują je 
wraz z dzierżawcami-Tn* 
dianami, albo też wypę. 
dzają ich z zagród, nie re­
zygnując przy tym z dal­
szego ściągania należności.

Niektórzy obszarnicy 
nazywają siebie „postępo*

nie znają smaku mleka ani 
mięsa, a zarobki ich nie 
pozwalają nawet marzyć 
o kupnie nowej koszuli, 
lub płóciennych spodni. Z 
każdego hektara pól ryżo­
wych rolnik oddaje ob* 
szarnikowi 6 kwintali ry­
żu i składa go w Guayakil, 
największym porcie repu* 
bliki, skąd eksportuje się 
go do Stanów Zjednoczo­
nych.
CENA CHLEBA

Indianie, Murzyni, Mu­
laci i Metysi walczą z 
puszczą, przekształcając ją 
na plantacje kakao, ryżu, 
bananów, trzciny cukro* 
wej, kauczuku. Na życie 
ich czyhają złośliwe paso­
żyty, olbrzymie pająki, ja* 
dowite węże i skorpiony, 
głód, malaria i najstrasz­
liwsze choroby. Najgor­
szym jednak wrogiem czło 
wieka w puszczy jest ob* 
szarnik — kapitalista, któ­
ry zaprzeda je nasz kraj w 
niewolę imperializmowi 
jankeskiemu. W takich 
warunkach zdobywa się 
nasz chleb i taka jest jego 
cena".

Ekwador nie jest krajem 
odosobnionym pod tym 
wizględem od innych kr-- 
jów Ameryki. W 20 kra­
jach, liczących 120 milio­
nów ludności i położonych 
na obszarze 18 200 000 m3, 
chłopi wszędzie są w tej

samej sytuacji. Wszędzie 
feudalna, lub półfeudalna 
forma własności z&ciążyła 
nad stosunkami społecz* 
nymi, które mają również 
feudalny lub pólfeudalny 
charakter. Ucisk robotni; 
ków rolnych nie różni się 
niczym od ustroju pań­
szczyźnianego. „Peon” — 
bezrolny chłop, który musi 
uprawiać ziemię narzędzia* 
mi wypożyczonymi od go­
spodarza — nieuchronnie 
wpada w niewolę dłużni* 
czą. nie ma prawa przejść 
do innej pracy i wraz ze 
swoją rodziną staje się 
chłopem pańszczyźnianvm, 
W krajach Ameryki Ła- 
c'ńskioj rozpowszechnio­
na jest szeroko dzierżawa 
na procent od zbiorów, na 
mocy której chłop musi 
oddawać połowę lub wię* 
cej zbiorów z dzierżą.Ho- 
nej ziemi. W Argentynie 
prawie 50% ludności wiej* 
sklej, w Chile prawie 2/3 
stanowią parobcy, których 
gospodarze zmuszają do 
pracy po 14 do 16 godzin 
na dobę za groszową 
płacę.

Kraje Ameryki Central­
nej — Guatemala, Hondu­
ras, Salvador, Nicaragua, 
Costa Rica — tworzą ol* 
brzymią plantację opano­
waną przez amerykański 
trust „United Fruit Com* 
pany", amerykański . jno- 
pol owoców tropikalnych. 
Obszar ziemi należący do 
tego trustu przekracza 4 
miliony akrów. Oprócz 
ziemi w posiadaniu trustu 
znajdują się prawie cała

prasa, radiostacje, koleje. 
Własna flota handlowa 
United Fruit rozwozi jego 
produkty po całym świę­
cie.

Na plantacjach kawy, 
bananów, ananasów, orze* 
chów kokosowych i tzw. 
„chickile", z których wyra­
bia się słynną amerykan* 
ską gumę do żucia, za­
trudniona jest cała zdolna 
do pracy ludność. Panu’ą 
tu warunki obozu koncen­
tracyjnego. „Sapatas” — 
dozorca uzbroijonv w bat 
i broń palną — jest pa* 
nem życia i śmierci robot­
ników rodnych, których 
bije się, torturuje i zabij . 
Na plantacjach panuje o* 
gromna śmiertelność i 
wszelkiego rodzaju chro­
niczne choroby.

,ZIELONE PIEKŁO1
W Brazylii, 

tych płodów’
.ziemi zło-
niewolnic'

two, zniesione oficjalnie 
w roku 1889, w rzeczywi­
stości istnieje po dzień 
dzisiejszy. Szczególnie roz* 
winięte jest na plantacjach
należących
nów.

do Ameryka­
Amerykański kon-

cem Forda, który otrzv* 
mał tuż przed wybuchem 
drugiej wojny światowej 
olbrzymie koncesje w la­
sach kauczukowych w do* 
rzeczu Amazonki, sprowa­
dzał siłę roboczą ze środ­
kowych okręgów Brazylii, 
gdyż nie było jej na miej* 
sou,

Ponieważ nie było o- 
chotników do pracy „w

Wieś wielkopolska
odpowiada cennymi zobowiązaniami

(Dokończenie ze str. 1) 
przykładem spółdzielców, zo­
bowiązujemy się odstawić 
zboże w 100 proc, do dnia 
20 listopada br. Ponadto 
sprzedamy państwu ponad 
plan 5 ton ziemniaków oraz 
wykonamy kontraktację trzo­
dy chlewnej w 100 proc.

Nasze zobowiązania co do

[fiW i MM wypełnia zobowiązania
(Dokończenie te str. 1) 

już pięknymi wynikam; 
pracy. Chłopi Witkówki 
przede wszystkim nasta­
wiają się na hodowlę trzo* 
dy chlewnej. Osiągnęli oni 
na tym odcinku dobre re­
zultaty, odstawiając na 
1951 r. zamiast 99 sztuk za 
planowanych 136 sztuk. 
Ponadplanowe wykonanie 
kontraktacji jest zasługą 
kierownika grupy produ* 
centów — Jana Michało­
wicza. Podobnie wywiąza* 
li się ze swych obowiąz­
ków Czesław Łabiński, Sta­
nisław Grzegorczyk i Leon 
Warachowskt. Grzegorczyk 
np. odstawił już 5 bekonów. 
ale do końca grudnia

sprzeda jeszcze dalsze 3 
sztuki. Okazało się, że są 
w gromadzie rolnicy, któ. 
rzy nie tylko realizują kon­
traktację. ale wywiązują 
się ♦ również przedtermino. 
wo z obowiązków finanso­
wych wobec państwa, jak 
Jan Janowski, Bartkowiak, 
Antoni Wojciechowski, 
Jan Kaczor i Leon Wola- 
chowski.

Śladem ich pójdzie teraz 
cała gromada. Świadomość 
wielkiej odpowiedzialności 
wobec kraju i Ludowej Oj* 
czyzny, pozwoli jej przeła­
mać dotychczasowe braki i 
zwycięsko wykonać zobo­
wiązani*.

Mark.

Narodowej Pożyczki Rozwoju 
Sit Polski wykonamy do dnia 
20 listopada br. W tym sa­
mym terminie spłacimy za­
legły podatek gruntowy i 
FOR.

Do współzawodnictwa i 
podjęcia podobnych zobowią­
zań wzywamy wszystkie spół­
dzielnie produkcyjne i gro­
mady w woj. poznańskim."

Rolnicy z gromady Krą- 
plewo podjęli zobowiąza­
nie wykonania do dnia 25 
bm. wszystkich planów go­
spodarczych. W myśl tego 
zobowiązania do 25 paź­
dziernika br. wykonany 
zostanie w gromadzie rocz 
ny plan skupu zboża i 
ziemniaków, plan kontrak­
tacji na I półrocze 1952, 
wpłacony zostanie całko­
wicie zaległy podatek grun 
towy i FOR oraz trzecia 
rata Narodowej Pożyczki.

Rolnicy gromMy Krąple- 
wo wezwali do współza­
wodnictwa wszys*kie gro­
mady na terenie całego 
kraju. W ten sposób prag­
ną oni przyczynić się do 
przedterminowego wykon;*, 
nla planów produkcyjnych 
drugiego roku planu 6-let- 
nlego. , .

zielonym piekle' na=
ziwanym tak z powodu 
kropnych warunków kli­
matycznych — rząd bra* 
zylijski przemocą zmobi­
lizował 100 000 ludzi i 
słał tę tzw. „armię zdoby w* 
ców kauczuku” w dorzecze 
Amazonki. Cała ta stuty­
sięczna armia, z wyjąt* 
kiem kilkuset osób, zginę­
ła. 100 000 ludzi padło o» 
.flarą najpotworniejszego 
wyzysku, niezdrowego kli­
matu, głodu i bestialskie­
go, terrorystycznego reżi* 
mu. Zaledwie kilkaset o- 
sób zdołało uciec z „z: = 
lonego piekła" i opowie­
dzieć straszliwą prawdę o 
śmierci swych towarzyszy, 
na których koncern Forda 
zarobił fantastyczne sumv.

Relacja ekwadorskiego 
pisarza, „United Fruit Com 
pany" i historia „zielone­
go piekła" — to zaledwie 
drobne fragmenty strasz* 
liwego położenia chłopów 
w krajach Ameryki Ła­
cińskiej. Niech pomyślą o 
nim ci wszyscy, którym 
nasz chleb wydaje się nie 
dość biały i którzy narze* 
kają, że brak na rJ n 
szynki. Niech pomyślą, ile 
łez, męk| i krwi ludzkiej 
kosztuje ryż i banany — 
to co w języku 120 milio* 
nów ludzi nazywa się 
„nuestro pan".

K. W.

czych, potrafi prowadzić 
pracę polityczną. Z inicja­
tywy kół ZSCh organizo­
wane są obecnie zbiorowa 
odstawy ziemniaków. Gro­
mady, w których Związek 
dobrze pracuje przodują w 
wykonaniu planów skupu 
zboża i kontraktacji.

Zwłaszcza w obecnym 
okresie, kiedy od pełnego, 
terminowego wykonywania 
zobowiązań wsi wobec pań 
stwf* zależy przełamanie 
trudności w zaopatrzeniu 
miast, w okresie nasilenia 
na wsi wrogiej propagan­
dy, dobra praca wszystkicn 
ogniw Związku Samopo­
mocy Chłopskiej, zrzesza­
jącego miliony mało 1 
średniorolnych chłopów, 
jest szczególnie ważna. 
Dlatego przebiegająca Bi* 
wsi kampania przedwybor­
cza do władz ZSCh ma o» 
gromne znaczenie gospo­
darcze 1 polityczne.

W okresie od 25 paź­
dziernika do 31 grudnia br. 
odbędą się walne, wybor­
cze zebrania gromadzkie 
oraz gminne 1 powi~«*owe 
zjazdy delegatów. Na każ­
dych gromadzkich zebra­
niach wyborczych omawl?> 
ne będą — poza sprawo­
zdaniem ustępującego za­
rządu wytyczne dla dalszej 
pracy koło-

Na każdym zebraniu gro­
mada przeprowadzi bilans 
wykonania przez wieś zo­
bowiązań wobec państwa 
i równocześnie bilans 
zmian jakie zaszły na wsi 
w ciągu sześciu la.t władzy 
ludowej. To porównanie 
nawiązujące do konkret­
nych faktów wzrostu za­
trudnienia, wzrostu ilości 
maszyn na wsi, ilości 
szkół, wreszcie wzrostu do­
chodowości gospodarstw 
powinno być oparte nie n» 
danych w skali krajowej 
— ale pokazywać chłopom 
przykłady najbardziej zro­
zumiałe — bo i własnej 
wsi.

Bilans wykonania przez 
gromady zobowiązań wo­
bec państwa powinien wy­
wołać twórczą krytykę 
wszystkich chłopów. Ze- 
btania gromadzkie powin­
ny wskazać na przyczyny 
niedociągnięć, braków, aby 
z tych wskazówek skorzy­
stał nowy zarząd w swej 
pracy.

Wybory wymagają za­
równo starannego przygo­
towania organizacyjnego I 
politycznego, jak i wzmo­
żenia czujności ze strony 
władz ZSCh I kół Zjedno­
czonego Stronnictwa Ludo­
wego. Do nowych władz 
powinni wejść cl mało 1 
średniorolni chłopi, którzy 
wykazują największą tro­
skę o sprawy gromady 1 
interesy pracujących chło­
pów, rolnicy dobrze gospo­
darujący, znani ze swych 
osiągnięć w produkcji, 
przodujący w skupie I kon­
traktacji.

Akcja wyborcza, prze­
biegająca w momencie 
szczególnie ważnym, w mo 
mencie zaostrzenia walk! 
klasowej — będzie miała 
duże znaczenia w mobiliza­
cji wsi dl<* przełamania 
trudności w zaopatrzeniu 
miast.

GŁOS
WIELKOPOLSKI



hu krótkiej fali

dolarowy... 
przypadek

A meryka — jak wia­
domo — jest krajem 

nieograniczonych „moż­
liwości" w zakr «ie syste­
mu upraszczania . amery- 
kanizowania dorobku kul- 
iuralnego całej ludzkości. 
Do szczególnej więc per- 
i kcji doszli za oceanem 
w przyrządzaniu literac­
kich ekstraktów. Całkiem 
normalnie wychodzą wy- 
cuwn ctwa wielkich dzieł, 
pomników i dorobków ge-
niuszu ludzkiego, w bro-
szurach liczących kilka
stronic. Dla ułatwienia
sobie życia, jako że „czas 
'.o pieniądz!" Nawet pod­
czas rozrywki duchowej. 
Że dochodzi przy tym do
rozmaitych 
strojenia się

fałszowań
cudze

i piórka, to nie jest waż­
nym. Grunt byłe busi­
ness szedł. Temu lukra­
tywnemu procederowi, 
służącemu ogłupianiu spo­
łeczeństwa amerykańskie- 

| go, patronują liczne na­
zwiska rozmaitych pseu- 
doliteratów, idących na 
pasku wielkiego kapitału.

Mając tak wspaniałą 
zaprawę w dziedzinie fał­
szowania i podrabiania, 
nic dziwnego, że znako­
mici „spece" trafiają się 
specjalnie w dziedzinie 
fałszerstwa pieniędzy. O- 
statnio znowu jest głośno 
w Ameryce o pewnej 
szajce dolarowych „arty­
stów", których F. B. I. 
daremnie od szeregu mie­
sięcy tropiła,, nie mogąc 
wpaść na ich ślad. Wresz­
cie nakryto „dolarowe 
wydawnictwo" w miejscu 
— zdawałoby się — naj­
lepiej zabezpieczonym od 
wszelkich niepożądanych
wizyt.

Drukarnia 
się pod tym 
chem, gdzie 
siedziba

znajdowała 
samym da- 
mieści się 

„Światowego
Banku Odbudowy". Na­
kryto ciepłe jeszcze pacz­
ki dolarów, gotowych do 
ujrzenia światła dzien­
nego.

*
Dziwnym zbiegiem oko­

liczności wspólna siedziba 
obu instytucji „dolaro­
wych" jest niezwykle wy­
mowna, no i... symbolicz­
na.

Żołnierze wydatnie pomagali pracownikom PGR Ko Pbki
CAF - AFWP

przy wykopie i kop-
cowaniu buraków. Na zdjęciu: grupa żołnierzy rozla dowuje wóz z burakami 

przeznaczonymi do kopcowania

Sąsiedzkie rozmówki

Miesiąc Pogłębienia
Przyjaźni Polsko-Radzieckie i

Coraz więcej 
kursów jeżyka rosyjskiego

Obecne dni upływają 
pod znakiem uroczystości 
związanych z M:esiącem 
Pogłębienia Przyjaźni Pol* 
sko-Radzieckiej. Ludność 
wszystkich miast i wsi 
Wielkopolski i Ziemi Lu­
buskiej żyje hasłami, pro­
pagującymi przyjaźń na. 
rodu polskiego z narodami 
Związku Radzieckiego

Pomysłowy sposób pro­
pagowania zdobyczy poko­
jowej i 'przodującej gospo­
darki radzieckiej zawiejo 
wało kino „Imperial" w 
KOŚCIANIE, które wy: 
świełla na wolnym pow'e« 
tirzu interesujące i efek­
towne przeźrocza z róż­
nych dziedzin życia Związ­
ku Radzieckiego. Na uw8= 
gę zasługuje również zwię*

kszenie kolportażu czaso 
pism „Przyjaźń" i „Wol­
ność". Już w pierwszych 
dniach rozpoczęcia Mie­
siąca ilość zaabonowanych 
czasopism w ŚRODZIE, 
ŻNINIE, KĘPNIE, RAWLczu WIELICHOWIE,
('powiat Kościan) świadczy 
o wielkim zainteresowaniu, 
społeczeństwa życiem Zw. 
Radzieckiego.

Jednym z większych, 
trwałych osiągnięć Mie­
siąca jest zorganizowanie 
kursów języka rosyjskiego 
w zakładach pracy. 'V 
OSTROWIE powstało 26 
takich kursów, w których 
udział bierze 500 osób. Ró­
wnież i w CZARNKO .'/IE 
koło TPPR przy Prezydium
PRN zorganizowało 
języka rosyjskiego 
swych pracowników.

kurs 
dla

Borowiczów znaj dziecie w każdej gromadzie
— Co tam u Wr»s sły­

chać, Borucki? Byliście na 
ostatnim zebraniu gro­
madzkim? Chyba nie, bom 
was nie widział.

— A nie byłem. Odwio­
złem buraki do cukrowni, 
a ponieważ był duży na­
tłok wozów, nie zdążyłem 
na czas wrócić.

— Szkoda. Pod koniec 
zebrania było właśnie naj- 
ciekawiej. Usłyszelibyście 
jak Walczakowa rozpra­
wiła się z Borowiczem. 
Wiecie jaki to kombina­
tor. Nie odstawił jeszcze 
ani cetnara zboża, ani 
ziemniaków. Nie zapłacił 
jeszcze FOR-u. Hoduje 
świnie, ale nie kontraktu­
je. Woli je potem sprzeda­
wać temu Kujawie z Lesz­
na, co to wiecie mięsem 
handluje...

— Wiem. Znają ich obu 
w całej wsi. Powiedzcie le

Ostatnio w Pałacu Staszica w Warszawie odbyło się spot­
kanie uczonych radzieckich z uczonymi polskimi, człon­
kami Komisji Organizacyjnej Polskiej Akademii Nauk. 
Na zdjęciu: Członek - korespondent Akademii Nauk 

ZSRR prof. filozofii, Fiedoslejew w rozmowie z prof.
Pieńko wskim. CAF — fot. Baranowski

plej co tam z tą Walcza­
kową, bom naprawdę cie­
kaw.

— Aha. Widzicie. Oto 
gdyśmy uchwalili przed- 
lerminowe wykonanie pla­
nu odstawy zboża i ziem­
niaków i wezwaliśmy le­
niuchów do zaołacenia na­
leżności państwu, aby nie 
zawalać planów finanso­
wych, sołtys zarządził dy­
skusję. Zabrał głos Boro­
wicz i zaczął się tłuma­
czyć. A to, a owo. Ze ni­
by nie miał czasu, bo sie 
wy 1 wykopki, że przed 
wojną nie było planu i by­
ło dobrze. A po co ta mo­
wa o wyzysku — powie­
dział Borowicz. Przecież 
dawniej nikt nikogo nie 
wyzyskiwał...

— No wiecie. To już 
bezczelność z jego strony.

— Tak też powiedziała 
mu Walczakowa. Nie dar- 
ino jest prezeską Koła Gro 
madzkiego Związku Samo­
pomocy Chłopskiej. Więc 
kiedy zabrała głos pyta: 
A kto przed wojną brał 
ode mnie 2 cetnary żyta 
za jeden pożyczony na 
pizednówku? Borowicz! Klo 
żądał 10 dni odrobku za 
pożyczenie na jeden dzień 
koni do obróbki mego po­
łaź Borowicz! Za pożycze­
nie na pół dnia kartoflarki 
moje dzieci musiały zbie­
rać ziemniaki przez cztery 
dni. U kogo? U Borowi­
cza! I teraz śmie mówić, 
że nie było wyzysku 1 spe- 
kulacjl? Albo to nie pa­
miętamy, jak po żniwacn 
zboże musieliśmy sprzeda­
wać taniej, by na przed­
nówku jak tysiące innych 
małorolnych kupować je 
po znacznie wyższej ce-

nie. Kto nn tym korzysta*2 
Spękulanci zbożowi a mię­
dzy nimi i Borowicz! Gzy 
to już zapomnieliście sąsie 
dzi — jak skupował zboże 
po żniwach prawie z całej 
wsi?

— Mówię w~m ■— wszy­
scy podobni Borowiczowi 
pozwieszali głowy. Wal­
czakowa mówiła szczerą 
prawdę. Lecz na tym nie 
skończyła. Widzicie — mó 
wi do zebranych — Boro­
wicz twierdzi, że dawniej 
nie było planów 1 było 
dobrze. Tak jest. Było do­
brze jemu i takim, jak on 
bogaczom. Podatki płacili 
mniejsze niż my mado I 
średniorolni. Starczało Im 
na wysłanie dzieci do mia­
sta. Nasze dzieci zaś mu- 
sia.ły u nich paść bydło za 
łyżkę nędznej strawv. I na 
wsi i w mieście była cała 
armia bezrobotnych. Czy ło 
nie pamlęta-my, jak .poszu­
kiwali pracy nasi bracia I 
svńowie, jak chodzili na 
,.Sa.ksv", lub wyjeżdżali do 
Francji, by tam szukać 
cbleba? Na własnej skórze 
odczuliśmy „dobrodziej-

Pfąkna łaźnia
przy hucie

W listopadzie w hucie 
„Sosnowiec" zakończona 
zostanie budowa łaźni d’a 
pracowników. W łaźni 
mieścić się będzie rów­
nież poczekalnia, bogato 
zaopatrzona w dzienniki 
i czasopisma oraz specjal­
ne pomieszczenie, w któ­
rym będzie się naprawiać 
odzież ochronną robotni­
ków.

stwa" tych Borowiczowych 
„aobrych czasów".

A dzisiaj? — mówi da­
lej Walczakowa. Gdzie się 
podziały te tysiące ludzi 
skazanych dawniej na bez­
robocie? Znalazły pracę w 
przemyśle. Ich ręce zastą 
piły dziś na wsi maszyny. 
Musimy więc dalej budo- 
wać fabryki, wytwórnie 
sprzętu rolniczego- i trak­
torów. Nie ma też dzisiaj 
na wsi zbędnych rąk do 
pracy. I nie ma beznadziej 
ności. bo młodzież nasza 
idzie do szkół, a po Ich 
zakończeniu na uniwersy­
tety. Zapytacie, jak się to 
mogło stać. Otóż mogło się 
stać dlatego, że mamy pla­
nową gospodarkę, że zy­
sku z fabryk i z pracy na 
roli nie zabiera już obszar­
nik, kapitalista, lub spe­
kulant. Dziś dorobek wszy­
stkich ludzi pr^y powięk­
sza- dochód’narodowy. Dztę 
ki temu możemy planować 
1 budować, a nasze dzieci 
mogą się uczyć. I dl~«'ego 
też panie Borowicz zwle­
kanie z FOR-em. z kon­
traktacją i z dostawami 
zboża jest niczym innym 
tak okradaniem miasta 1 
wsi.

— A to mu wygarnęła
— Mówię wam Borucki. 

W świetlicy jakby makiem 
posiał. Wszyscy słuchali 
uważnie, przytakiwali i 
spoglądali na Borowicza. 
A on nic. Patrzył tylko 
spode łba jak borsuk. Je­
stem pewny, że fuż nie bę­
dzie zwlekał z dostawą. Nie 
pozwoli zresztą na to gro­
mada.

W Miesiącu nie zapom­
niano także o grobach bo­
haterów radzieckich, r.a 
których coraz to inne or= 
ganizacje składak wieńce 
i kwiaty. W TRZCIANCE 
(powiat Piła) i KÓRNIKU 
(powiat Środa) szczególnie 
młodzież szkolna pamięta 
o grobach tych, którzy w
obronie
poświęcili

Chłopi, 
wiejskich

naszej wolności
swe życie, 

aktywiści
TPPR włączyli

się na obszarze wojewódz­
twa zielonogórskiego w 
akcję uświadamiani mie­
szkańców gmin i gromad 
o doniosłym znaczeniu so­
juszu Polski zę Związkiem 
Radzieckim. Aktywiści ci
współdziałają również
przy organizowaniu imprez 
gminny-ch. Także i mło-. 
dzieżowy zespół świetlico’ 
wy z wolsztyńskiaj ll-lat-
ki przejawia 
działalność w 
Ma on już poza 
wyjazdów do

aktywną 
powiecie, 

sobą Ul” a 
PGR-ów i

spółdzielni produkcyjnych. 
Ostatnio, z bogatym reper= 
tuarem pieśni i tańców ra­
dzieckich odwiedził PGR 
Gościeszyn i Kopanicę. . - 
zespół krotoszyńskiego 
PDK odwiedził ostatnio 
PGR Łagiewniki, (an)

Jan Bruzda

ŹRÓDŁO ZDROJOWE 
W KOPALNI

W szybie „Julia" w kopalni 
im. Thoreza w B alym Kamie, 
niu znajduje się źródło minę 
ralne, z którego górnicy ko­
rzystają bardzo chętnie Prze­
prowadzone badania wskazały, 
że woda mineralna jest szcza 
wo źelazistę, i doskonale leczy 
stany osłabienia oraz scho­
rzenia mięśnia sercowego.

LECZENIE KOKLUSZU
Centralna Wojewódzka Pora­

dnia Sportowo Lekarska we 
Wrocławiu posiada kornorę ni 
skich ciśnień. siiźąci do kon­
trolowania sprawności organ:- 
zmu w warunkach obniżonego 
c-śnen-a. Przeprowadzane sa 
tu m. in. próby leczenia ast­
my i kokluszu.
TYSIĘCZNY RACJONALIZATOR

Do Klubu Techniki i Racjo 
nalizacji w porcie gdańskim 
przyjęto tysięcznego członka. 
Jest n:m mechan k portowy 
Romuald Pabian. który zgłosił 
13 projektów racjonalzator- 
rkich.

KRZEWY RYCYNUSU
W PGR Kotomierz uprawia­

ny jest rycynus. Tegoroczny 
zbiór zapowiada się pomyślnie 
i wynosi oh. 5 kw ntali z ha 
Krzewy dochodzą do l'/i mtr. 
wysokości.

NARADA NAUKOWCÓW 
Z RYBAKAMI

W Giżycku odbyta się nara­
da naukowców z rybakami. 
W czasie narady ustalono for. 
mvi współpracy między nau 
kowcami a rybakami.

LOTNE PRZYMIARKI
W dążeniu do ułatwienia 

roln kom korzystania z usług 
krawieckich. Spólnota Pracy 0* 
dziezowo-Konfekcyjnej „Wspól­
ny Wysiłek" w Jeleniej Górze 
uruchomiła lotne punkty usłu 
gowe Odwiedzać one będą w 
określonych dniach każdego 
tcgodnia większe osiedla rol- 
n cze. Będąc zaopatrzone w 
próbki tkanin, przyjmują tam 
zamówienia a następnie przy­
bywają po raz drugi do tych 
miejscowości, celem dokona­
nia przymiarki.

ŚLĄSK W MONETACH
W Muzeum Śląskim we Wro 

clawiu otwarto wystawę pt 
„Śląsk w monetach, medalach 
i pieczęciach.'. Eksponaty wy­
stawy w liczbie tysiąca obej­
mują okres od czasów staro, 
żytnych aż po wiek XVII.

SZKOLĄ DLA PSÓW
Przebywaj~.ee w Ośrodku 

Szkolenia Psów w Olesinie 
Dużym psy mają zapewnioną 
dobra opiekę, weterynaryjną 
oraz wyżywienie i szkolone są 
dla celów obronnych oraz shiź 
bcwych. Wkrótce rozpocznie 
s ę szkolenie psów-przewodni- 
ków dla ociemniałych.

Notatnik kultura!
„STRASZNY DWÓR" 

W MIŃSKU
Dzieła Moniuszki zdobywa­

ją sceny nie tylko krajowych 
oper. Ostatnio Państw. Teatr 
Opery i Baletu w Mińsku 
przystąpił do przygotowań 
opery „Straszny dwór" Li­
bretto na język białoruski 
przełożył Aleks. Tank. Reży­
seruje laureatka Nagrody 
Stalinowskiej — L. Aleksan­
drowska.

150 ZESPOŁÓW TEA-
• TRALNYCH

W woj. krakowskim wsie 
robią już próby nowoczes­

nych utworów scenicznych w 
ramach Festiwalu Sztuk Pol­
skich. 150 amatorskich ze­
społów teatralnych ZSCh, w 
tym 50 z samego powiatu 
miechowskiego ujawni swoje 
zdolności aktorskie, wysta­
wiając po jednej z 15 nowo­
czesnych sztuk

A W ŁÓDZKIM — 100
W woj. łódzkim 100 zespo­

łów teatralnych ZSCh zagra 
w grudniu i styczniu po jed­
nej ze sztuk festiwalowych. 
Największą liczbą zespołów, 
biorących udział w festiwalu, 
może się poszczycić powiat 
kutnowski.

W jaki sposób należy grać 
sztuki Moliera? Najlepiej za­
pytać się o to jego samego. 
Tak, nic łatwiejszego. Wy­
starczy wziąć do ręki „Im­
prowizację w Wersalu", aby 
dostać się na próbę Teatru w 
Palais Royal i wysłuchać u- 
■wag oraz informacji, których 
tam udziela reżyser swemu 
zespołowi. Reżyserem nie jest 
nikt inny, tylko sam Molier, 
występujący w sztuce we 
własnej postaci i pod wła­
snym nazwiskiem. Komenta­
rze jego, dotyczące nterpre- 
tacji ról, są dla nas nieoce­
nione.

Jest rzeczą jasną, ie Mo­
lier, który był wrogiem 
wszelkiego skostnienia form, 
i wprowadził do swego dia­
logu scenicznego rzecz tak 
niezwykłą wówczas jak pro­
stotę i naturalność — jako 
reżyser również musiał za­
wzięcie walczyć z wszelką 
sztampą. Opowiada swoim 
aktorom taką historyjkę: gdy 
pewien aktor zaczął deklamo­
wać przed autorem rolę w.er- 
szowaną, "najlepiej, jak po­
trafił, to jest najnaturalniej 
w świecie", przerwał mu o- 
burzony poeta: „Jakto? i wy 
to nazywacie deklamacją? 
To chyba drwiny! Trzeba 
wygłaszać wiersz z należytą 
emfazą!" Tu Molier zaczął 
parodiować deklamatora (zna­
nego kabotyna z Pałacu Bur- 
gundzkiego) i można sonie 
wyobrazić, jak sobie na nim 
używał.

W innym miejscu poucza 
aktora, jak ma grać „światłą 
i rozumną" postać pozytyw­
ną: „Powinieneś przybrać po-

O realizacji sztuk Moliera

a „Mizantropa"wTeatrze Polskim w szczególności
stawę umiarkowaną, natural­
ny głos i gestykulować naj­
skromniej, jak tylko potra­
fisz' .

Co do interpretacji postaci 
komicznych, które w Impro­
wizacji, tak jak w „Mizan­
tropie" są reprezentowane 
przez „pociesznych marki­
zów" — poleca Molier pew­
ną groteskowość „Ton mar­
kiza to jest zupełnie specjal­
ny ton. Ci panowie przybie­
rają sposób mówienia zupeł­
nie osobliwy, aby się odróż 
nić od zwykłych śmiertelni­
ków”.

Ale od próby w Wersalu 
upłynęły mniej wiece) trzy 
wieki. Przez ten czas Moliera 
wydźwignięto na cokoły pom 
ników i otoczono uroczystą 
atmosferą, podkreślającą dy­
stans, jaki dzieli nas od kla­
syka literatury. Istotnie, od 
jego czasów zmieniło się 
wiele: ustrój obyczaje de­
koracje, kostiumy, rekwizyty 
— niemal wszystko.

Więc jak grać Moliera? 
Zakuć go w klasyczny, sza­
cowny brąz, czy unowocześ 
nić, zbliżyć do nas żuchwa 
łego nowatora swoich cza 
sów? Oto jest pytanie. Jaką 
realizacja Teatru dolskiego 
da ie na nie odpowiedź?

Sam wybór sztuki godny 
jest najwyższej pochwały:

dowodzi, że teatr nie idzie 
po linii najmniejszego oporu. 
„Mizantrop" to pozycja w 
tw.órczości Moliera o najwyż­
szym komediowym ciężarze 
gatunkowym, — lecz jest to 
jego jedyne dzieło, Lie pod­
porządkowane utartym pra­
wom teatru. Wyłączone tu 
są efekty sceniczne, intryga 
jest wątła, akcja i rozwiąza­
nie mają charakter intymny, 
wewnętrzny, są — jak wie­
my — osobistym wyznaniem. 
Rzeczą główną jest dialog 
i role. Dialog najmniej z 
dialogów Moliera sceniczny, 
lecz najbardziej ludzki, role 
oparte na jaskrawych kon­
trastach charakterów.

Jeśli już mówimy o kon­
trastach, zacznijmy od sceno 
grafa. Dekoracja sama w so­
bie jest piękna i dobrze po­
myślana w stylu surowym i 
szlachetnym Ale w tym 
rzecz, że dekoracja nie mo­
że być „sama w sobie". Tra 
gikomedia Alcesta polega na 
tym, że jego gwałtowny pro­
test i jego brutalne prawdy 
nie przekraczają ram salonu 
modntsL Akcja .ozgrywa się 
w domu Celimeny: czy pro­
stota i szlachetność dekoracji 
jest odpowiednikiem tego 
środowiska lubującego się w 
efektach i pozorach? Myślę, 
że ideologicznie i artystycz­

nie trafniejsze byłoby takie 
tło, na którym jaskrawym 
kontrastem rysowałaby s ę 
prostolinijna postać „Mizan­
tropa".

Zwłaszcza, że interpretator 
tej roli i reżyser sztuki, Wła­
dysław Woźnik, tę prosto­
linijność doskonale uwydat­
nił. Położy) główny nacisk 
na pozytywne cechy swego 
bohatera i emocjonalne pier­
wiastki jego psychiki, nada­
jąc im cechy szlachetnego 
patosu, W tym ujęciu giną 
pewne rysy charakterystycz- 
no-komiczne, świadomie za­
akcentowane przez Moliera 
(który nie tracił poczucia hu­
moru nawet wtedy, kiedy na­
prawdę cierpiał), ale urasta 
przez to w oczach widza for­
mat tej postaci oraz ideolo­
giczne jej znaczenie. Głębo­
ko i szczerze odczuwając 
ludzką prawdę Alcesta. za­
chował jednak artysta pe­
wien świadomy dystans mię­
dzy nim, a dzisiejszą widow­
nią, ukazał ją jakby w per­
spektywie wieków Gest, 
poza, rozmyślne podkreślanie 
rytmicznej konwencji wier­
sza, zaznacza klasyczną róż­
nicę między ekspresją bun­
tów i uczuć, które przeszły 
do historii ,a reakcjami emo 
cjonalnymi nowoczesnego 
człowieka Granica ta prze­

prowadzona jest ze szlachet­
nym umiarem, który na pew­
no zadowoliłby reżysera „Im­
prowizacji w Wersalu".

Mimo tego dystansu, postać 
Mizantropa jest dla widza 
zrozumiała i wzruszająca. 
Natomiast w interpretacji S. 
Orzechowskiego, rola Filinta, 
który przeciwstawia szaleń­
stwu Alcesta zdrowy rozsą­
dek, filozoficzny sceptycyzm 
i dworską układność — jest 
dla nas zupełnie nieczytelna. 
Co się stało utalentowanemu 
aktorowi, którego znamy z 
tylu doskonałych ról? Chciał 
widocznie ująć swoją postać 
„klasycznie", lecz to nie wy­
klucza przecież humoru, pla­
styki. ekspresji, nie jest rów­
noznaczne ze sztywnością i 
nudą! Rozwlekanie wiersza, 
monotonne akcentowanie je­
go średniówek i końcówek 
odebrało mu giętkość i ży­
wość, a nadało jakąś oschłą 
akademickość, tak obcą Mo­
lierowi Trudno dyskutować 
z ideologicznym ujęciem roli 
Filinta: nie jest ani pozy­
tywna, ani negatywna: jest 
żadna.

Ciekawym argumentem w 
naszej dyskusji jest rola Ce­
limeny, kreowana przez Z. 
Ryslównę. Nie jest izeczą 
łatwą uwydatnić wszystkie

ujemne cechy salonowej ku- 
sicielki, nie zatracając wiel­
kiego jej uroku, który jest 
jakby usprawiedliwieniem je­
dynego kompromisu Alcesta 
— Moliera. Utalentowanej 
artystce udało się to świet­
nie. Odtworzyła tę rolę z lek­
kością, wdziękiem i humo­
rem, stanowiącym pożądany 
kontrast z postacią Alcesta, 
ulaną ze znacznie cięższego 
metalu. Wygrała inteligent­
nie i dowcipnie wszystkie 
subtelności swej roli, nie za­
tracając melodyjnej płynno­
ści wiersza, i wygłaszając go 
„najnaturalniej w świecie". 
Była wcieleniem wiecznej ko­
biecości, łącząc harmonijnie 
elegancję dawnych salono­
wych manier z nowoczesnymi 
akcentami interpretacji. Udo­
wodniła z całym talentem, że 
nie czyni . się też krzywdy 
Molierowi, zbliżając go do 
czasów dzisiejszych.

Innej odmianie niezmiennej 
kobiecości, — walczącej za­
jadle do końca o swoje pra­
wa — nadała J. Jabłonowska, 
również ciekawy i żywy wy­
raz. W wielkiej scenie z ry­
walką wykazała bogatą skalę 
ekspresji i mocne zacięc e 
charakterystyczne, H. Be- 
dryńska w roli rozsądnej 
Elianty nie wyszła poza

zdawkową, zbyt szczebiotli- 
wą poprawność.

Role markizów odtworzone 
były w duchu Moliera, słusz­
nie zatracając o groteskę Ten 
rodzaj interpretacji ożywia 
komedię, lecz nie powinien 
przekształcić się w szarżę Np. 
arogancja, pewność siebie i 
gniew Oronta w ujęciu Z. 
Salabursklego sąsiadowały 
już z brutalnością, byłoby 
znacznie bardziej przekony­
wające ,gdyby ukrywały się 
perfidnie pod maską salono­
wych manier markiza. Stru- 
miński w roli Klitandra spa­
rodiował poprawnie te ele­
ganckie łamańce. A. Hanusz­
kiewicz jeszcze az dowiódł 
swej zdolności do przekształ­
ceń, przybrawszy dla odmia­
ny postać amanta kanciastą 
i śmieszną oraz sposób mó- 
w;enia „zupełnie osobliwy". 
Zasadnicza koncepcja dobra, 
byle utrzymać ją nadal w 
granicach umiaru.

Teatr Polski nie dał zdecy­
dowanej wypowiedzi w dys­
kusji na temat unowocześnie­
nia Moliera, raczej w dobrym 
i ciekawym przedstawieniu 
dostarczył do niej obustron­
nych, przekonywających ar­
gumentów A publiczność 
wypowiada się na swój spo­
sób: kompletami napełniająć 
widownię, dowodzi, że Mo­
lier, tak czy inaczej ńjęty( 
jest zawsze Molierem i że 
zachował niezmienną od wie­
ków atrakcyjność.

J. Mor.
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Wybierzemy świadomy swych, zadań 
samorząd spółdzielczości wiejskiej

Najbliższe dwa miesiące będą w Wielkopolsce 
okresem wzmożonej pracy aktywu gospodarcze­
go. Zaplanowane na grudzień walne zgromadze­
nia delegatów spółdzielczości wiejskiej, o cha­
rakterze sprawozdawczo-wyborczym, poprzedzone 
zostaną szeregiem narad i zebrań od stopnia wo­
jewódzkiego, aż w dół do gromady włącznie. 
Odprawa prezesów PZGS oraz aktywu samorządu 
spółdzielczości wiejskiej, jaka odbyła się już w 
okręgowym oddziale CRS w Poznaniu, dała wy­
tyczne dla tej poważnej
Na czoło zagadnień zwią 

zanych z wyborami w GS 
i PZGS wysuwają się takie 
zagadnienia, jak umasowie 
nie spółdzielczości na wsi. 
uaktywnienie samorządu 
spółdzielczego 1 przez to 
usprawnienie pracy spół­
dzielczości wiejskiej, a da. 
lej zapoznanie mas chłop­
skich z pracą GS, jej trud­
nościami 1 osiągnięciami.

W ślad za naradą w skali 
wojewódzkiej odbędą się 
w okresie od 26—30 paź­
dziernika narady powiato­
we aktywu spółdzielczości 
•wiejskiej. Wezmą w nich 
udział wszyscy działacze 
gospodarczy powiatu., to 
znaczy zarządy i pracow­
nicy PZGS i GS oraz człon 
kowle samorządu spółdziel­
czego powiatu. Narady bę7 
dą miały na celu podsu­
mowanie dotychczasowych 
wyników pracy tak 
aparatu spółdzielczego 
jak i samorządu, krytyczne 
ich podsumowanie oraz 
przygotowanie narad gmin- 
rych. Narady gminne, któ­
re odbędą się w okresie od 
3 do 8 listopada zgromadzą 
nie tylko aktyw gospodar­
czy, ale 1 aktyw społeczny 
ZSCh. Zadaniem ich bę­
dzie przygotowanie spra 
wozdań na zebrania gro­
madzkie oraz przygotowa­
nie samych zebrań gromadź 
kich. Te ostatnie, odbędą 
się w dniach od 10 listopa­
da do 5 grudnia.

W zebraniach gromadz­
kich poza członkami Gmin­
nych Spółdzielni winny 
wziąć udział jak najszersze 
masy chłopstwa. Sprawo­
zdania z działalności apara­
tu spółdzielczego 1 jego sa­
morządu winny zapoznać 
masy chłopskie z wszystki­
mi dziedzinami pracy spół­
dzielczej. Dyskusja po spra 
wozdaniach winna z kolei 
zapoznać działaczy gospo­
darczych z bolączkami chło 
pów, z ich życzeniami w 
stosunku do Spółdzielń 
Gminnych.

Ale zebrania gromadzkie 
winny mówić nie tylko o 
pracy Spółdzielni. Przez 
wykazanie udziału chło­
pów w wykonaniu planów 
gospodarczych winny przed 
stawić Ich współdziałanie 
w pracy Spółdzielni, Zada- 
niem tych zebrań jest rów­
nież staranny wybór dele­
gatów na walne zgromadzę, 
nie. Delegatów szczerze za­
interesowanych zagadnie­
niem spółdzielczości, dele­
gatów takich, którzy potra­
fią właściwie reprezento­
wać interesy gromady, a 
nie garstki chłopów. Za­
daniem bowiem rozpoczę­
tej akcji wyborczej jest 
dążenie do jak najściślej­
szego związania aparatu 
spółdzielczości wiejskiej z 
masami chłopskimi, dąże­
nie do ubojowienia tego 
aparatu w walce klasowej 
o dobro mas chłopskich, 
dążenie do jak największe, 
go zacieśnienia sojuszu ro­
botniczo-chłopskiego.

Rozpoczęta akcja wybor­
cza ma na celu doprowa­
dzenie do takiego stanu, 
by aparat spółdzielczy był 
nie aparatem urzędniczym,

pracy.

lecz aktywem gospodar­
czym w najlepszym tego 
słowa znaczeniu. W takim 
pojęciu swej pracy aparat 
spółdzielczości wiejskiej 
nie popełni więcej błę­
dów, usprawni działalność
spółdzieiczoścl wiejskiej 
tak w dziedzinie zaopatrzę 
nla wsi jak i skupu arty­
kułów rolnych. Będzie on 
nie tylko skupował te ar­
tykuły, lecz będzie równo­
cześnie kadrą uświada­
miającą chłopów o ich roli 
w poszczególnych akcjach. 
Takie stanowisko aparatu 
spółdzielczego pozwoli na 
wykonanie planów bez 
obawy Ich załamania.

Dowodem, • że akcja u- 
świadamiająca właściwie 
przeprowadzona jest rękoj­
mią wykonania planu do-

wodzi prowadzony obecnie 
skup ziemniaków. O ile w 
pierwszej fazie zdawać by 
się mogło, że plan się za­
łamie, o tyle po przepro­
wadzeniu akcji uświada­
miającej przez aktyw go­
spodarczy i społeczny, w 
szeregu powiatów wyko­
nuje się plan przedtermi­
nowo i z nadwyżką.

Zadaniem prowadzonej 
akcji wyborczej jest jesz­
cze rozbudowanie samorzą­
du spółdzielczego i dobra­
nie do niego takich ludzi, 
by stał się on istotnie czyn 
nikiem współrządzenia mas 
chłopskich. Uaktywnienie 
komitetów członkowskich, 
komisji rewizyjnych i 
gminnych rad kontroli, 
wciągnięcie ich do współ­
działania we wszystkich 
akcjach to jeden z warun­
ków usprawnienia pracy 
spółdzielczości. Sprawne 
działanie samorządu spół­
dzielczego jest bowiem 
gwarancją, że spółdziel­
czość służyć będzie masom 
chłopskim, a nie —- 

garstkom, prze­
ważnie najbogatszych rol­
ników. (ipc)

CAF — fot. Celle
Chłopi w całym kraju, odstawiają ziemniaki na 
punkty skupu. W wielu gromadach przekroczo­
no już plan sprzedaży, w innych chłopi realizu­
ją swe zobowiązania w stosunku do państwa, 
wzmagając tempo odstawy. Na zdjęciu: chłopi 
gromady Mątowo w woj. gdańskim w drodze 

na pukt skupu w Ryjewie

List z Lublina

Wczoraj i dziś nad Bystrzyca
Kiedyw jesienne sło-l 

nemie popołudnie przy-1 
bysz z obcego miasta spa­
ceruje szarymi od pyłu 
ulicami Lublina, przycho­
dzą na myśl zile i dobre 
karty przeszłości tego gro­
du królewskiego. A zara­
zem rysuje się przed o- 
czyma obraz dzisiejszego 
Lublina, tętniącego ży­
ciem 1 pracą.

Przeszłość i teraźniej­
szość splata się w sposób 
kontrastowy. Bolesław 
Chrobry wybudował tu 
kiedyś obronny zamek 
dla ochrony miasta i sku­
piających się w nim szla­
ków handlowych — dziś 
buduje się nowoczesna fa­
bryka samochodów cięża­
rowych. Pod murami Lu­
blina Leszek Czarny od­
niósł w 1282 r. zwycię­
stwo nad Jadźwlngami 
i Litwinami — dziś załoga 
cukrowni lubelskiej odno­
si piękne zwycięstwo, u- 
ruchamiając przedtermi­
nowo potężny warnik, 
gwarantujący zwiększenie 
produkcji cukru. Kiedyś, 
pożary i dżuma dziesiąt­
kowała mieszkańców, o- 
graniczając rozrost ludno­
ści — miasto tętni 
gwarem wielotysięcznej 
gromady młodych ludzi w 
studenckich czapkach.

W sali posiedzeń Try­
bunału Koronnego (gdzie 
w dniu 12 sierpnia 1584 r. 
zmarł na serce Jan Kocha­
nowski z Czarnolasu) 
sprawowano najwyższą 
władzę sądową królewsko- 
obszarniczego systemu, 
dziś w tym gmachu, sie­
dzibie WRN, skupiają się 
nici terenowej władzy lu-
dowej obszaru 
szczyzny.

Buduje się 
nowe życie

Na cmentarzu

lubel-

za ul.

doświadczeń
radzieckich
— ro gwarancja 
przedterminowego 
wykonania
Planu 6-letniego

Grottgera, spoczywają 
zwłoki męczennika spra­
wy chłopskiej, organiza­
tora powstania ludowego, 
proboszcza z Chodla. księ­
dza Piotra Ściegiennego. 
Dziś po 50 latach od jego 
śmierci lud lubelski, wy­
zwolony od ucisku spo­
łecznego i politycznego, 
buduje nowe życie. Ży­
wym przykładem rozwoju 
kulturalnego wsi lubel­
skiej były zorganizowane 
w połowie października 
wojewódzkie eliminacje 
wiejskich zespołów arty­
stycznych w ramach Fe­
stiwalu Muzyki Polskiej 
Był to piękny popis wiej­
skich zespołów chóralnych 
orkiestralnych i tanecz­
nych przy świetlicach 
ZSCh całego wojewódz­
twa.

Bogate tradycje kultu­
ralne Lublina znajdują 
dziś kontynuacje w ży­
wym rozwoju instytucji

Hie można lekceważyć publiczności 
Wozy tramwajowe 

sa. dla wygody pasażerów
Jak już donosiliśmy, pra- 

ccwnicy MPK w Poznaniu 
podjęli energiczną walkę z 
wskakiwaniem i wyskakiwa­
niem z tramwajów oraz n e- 
prawidłowym wsiadaniem. Ta 
nowa forma współzawodnic­
twa ma się przycznić do 
zmniejszenia ilości wypad­
ków tramwajowych. Czy 
jednak — zapytujemy — 
wyłącznie pasażerowie winni 
są tym wypadkom? Ostatnio 
bowiem obserwujemy rów­
nież karygodne objawy lek­
ceważenia publiczności przez
obsługę 
wych.

Jakże

wozów tramwajo-

często jesteśmy

BRAMA KRAKOWSKA 
w Lublinie, jeden z najcen­
niejszych zabytków naszego 
średniowiecznego budow­

nictwa fortyfikacyjnego

naukowo-kulturalnych i o— 
światowych miasta. 106 
szkół, w tym 40 zawodo­
wych i dwa uniwersytety 
— to piękny dorobek lu­
belskiego szkolnictwa. 
Dziesiątki tysięcy ludzi 
przewija się przez sale 
Muzeum Lubelskiego, któ­
re dobrze spełnia swą wy- 
chowawczo-kulturalną ro­
lę. Ostatnio duże zainte­
resowanie budzą zorgani­
zowane w Muzeum wysta­
wy: „Architektura lubel- 
szczyzny w przekroju hi­
storycznym'* oraz „Lublin 
i lubelszczyzna w doku­
mencie archiwalnym". Z 
okazji Miesiąca Pogłębie­
nia Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej pracownicy Mu­
zeum przygotowali inte­
resującą wystawę pn. „Po­
moc. przykład, przyjaźń 
z ZSRR" pokazującą w 
sztuce malarskiej i litera­
turze trwałe więzy przy­
jaźni łączące oba narody.

Lublin posiada dwa tea­
try: Państw, im. J. Oster­
wy pod dyr. Maksymilia­
na Chmielarczyka oraz 
Teatr Muzyczny. Gra się 
w nich obecnie z powo­
dzeniem „Moralność pani 
Dulskiej" Zapolskiej, „Ka­
linowy gaj" Korniejczuka, 
„Wczoraj i przedwczoraj “ 
Maliszewskiego oraz — w
Muzycznym .Zemstę
Nietoperza" Filharmonia 
pod dyr. Adama Wyleżyń- 
skiego występuje co ty­
dzień z koncertem symfo-
nicznym.
Spojrzenie 
w przyszłość

Lublin zrywa z * 
miasta kresowego,

opinią 
bez

perspektyw i przyszłości. 
Plan 6-letni daje grodowi

nad Bystnzycą szerokie 
możliwości rozwoju. Lud­
ność jego wzrośnie kilka­
krotnie. Obok wspomnia­
nej już fabryki samocho­
dów ciężarowych, zbuduje 
się tu wiele innych zakła­
dów przemysłowych, głó­
wnie z zakresu przetwór­
stwa rolniczo-spożywcze- 
go. Poprawi się stan ko-

świadkami takich scen, gdy 
np. z przyczepki wysiada na 
przystanku matka z dziec­
kiem w wózku, a konduktor 
pierwszego wozu nie czekając 
na sygnał z drugiego, daje 
znak do odjazdu. Tramwaj 
rusza właśnie wtedy, gdy 
wózek znajduje się w powie­
trzu Trzeba dopiero na 
gwałt zatrzymywać, robi się 
zamieszanie, niepotrzebnie 
traci się czas, narażając w 
dodatku matkę i dziecko na 
wypadek. Takich zdarzeń z 
wózkami jest bardzo wiele. 
Ale nie tylko z wózkami. Dla 
poparcia naszych uwag poda­
my kilka przykładów, ograni­
czając się do ostatnich dni 
i jedynie do trasy śródmie­
ście — Grunwald.

16 bm. o godz. 10.05 wóz 
nr 148 linii nr i 3 ruszył z 
przystanku przy Ostroroga w 
kierunku miasta, nie czeka­
jąc na sygnał konduktorki 
drugiego wozu. A właśnie 
dochodził do stopnia tylniego 
pomostu inwalida z uszko­
dzoną nogą. W chwili, gdy 
zamierzał wsiąść, tramwaj ru­
szył. Inwalida o mało nie 
spadł na ulicę.

Podobnie bez podania syg­
nału, nie licząc się z wsia­
dającymi, ruszył 16 bm. z 
przystanku wóz linii 13, o- 
znaczony nr 143. Było to o 
godz. 22.40, kierunek — Juni- 
kowo. Dnia 17 bm. do sto-

jącego na końcowym przy­
stanku przy Pogodnie-Kaszte- 
lanowie tramwaju linii 3 za­
mierzał wsiąść ojciec z kilku­
letnim chłopcem. Konduktor­
ka drugiego wozu widziała, 
jak wyszli z ul. Palacza i da­
wała im znaki, że jeszcze 
zdążą. Pasażerom brakowało 
zaledwie kilka kroków do 
wozu, gdy tramwaj ruszył, 
Bez sygnału, bez dzwonka 
konduktorki drugiego wozu, 
wobec jej wyraźnej bezrad­
ności. Tymczasem mężczyź­
nie z dzieckiem spieszno było 
do miasta, a trudno wyma­
gać, by wskakiwali w biegu 
do jadącego tramwaju. Fakt 
ten miał miejsce o g. 10.43. 
Wóz oznaczony był nr 412.

I jeszcze jedno zdarzenie. 
Przystanek przy ul. Ostroro­
ga. Godzina 20.22, Ciemno. 
Wysiadają pasażerowie. W 
pewnym momencie tramwaj 
(wóz linii nr 3, nr 1 — 418) 
rusza w kierunku ■ Pogodna. 
Zamieszanie, przeciągły krzyk 
dziecka. Co się okazało* 
Dziecko wysiadło, matka zo­
stała w wozie. Po prostu 
nie zdążyła wysiąść, gdyż 
wóz ruszył.

W rozmowie z jednym z 
kontrolerów MPK przekona­
liśmy się, że takie fakty zda­
rzają się częściej, ale — po­
nieważ nikt w tej sprawie 
formalnie nie interweniował 
w dyrekcji — mijają bez 
echa. My obecnie interwe­
niujemy. I dla większej wagi 
naszej interwencji przyto­
czyliśmy .kilka dokładnych 
wypadków z potrzebnymi 
danymi;

Sądzimy, że nasza inter­
wencja będzie skuteczna. fri)

— o —

Dzień powszedni
Kraju Rad

munijcacji miejskiej,
szwankującej obecnie z 
braku tramwajów. Zwięk­
szy się ilość budynków 
szkolnych szpitali, par­
ków i zieleńców. Powsta­
nie Centralny Dom Kul­
tury, Ludowa Hala Targo­
wa, stacja autobusów za­
miejskich, stadion sporto­
wy.

Lublin, który był pierw­
szą siedzibą ludowego rzą­
du. skąd wyszły pierwsze 
dekrety, zmieniające go­
spodarczo - polityczną 
strukturę Polski — ma 
ambicję dorównania in­
nym miastom: gospodar­
czo i kulturalnie. Na pe­
wno mu się to uda.

J. M.

NOWE

placówki PKO
Poznański Odział PKO 

uruchomił ostatnio kilka 
nowych punktów usługo­
wych, m. in. w kiosku 
pized wejściem do pawb 
łonu Wystawy Pizemysłu 
Diobnego 1 Rzemiosła oraz 
w Zakładach Przemysłu 
Metalowego im. .1. Stalina. 
W najblższym czasie po­
wstaną nowe placówki 
PKO na dworcach kolejo­
wych w Lesznie, Ostrowie 
Wlkp. i Kaliszu. Warto 
wiedzieć, że w terenie Ist­
nieje już ponad 150 pla­
cówek PKO mających cha. 
rakter ajencji II stopnia. 
LIruchomiono je również 
w POM-ach i PGR-ach.

(42)

W muzykalnym Pozhaniu

Z Filharmonii i Opery
a program osOtuiego 
koncertu symfonicz­

nego złożyły się utwory 
kompozytorów polskich 
pierwszej połowy XIX wie 
ku. Wysłuchaliśmy tedy 
Uwertury Kurpińskiego 
„Dwie chatki" (1810), Sym-
fonii opus 11 Elsnera
(1805) craz chopinowski j

go „Koncertu e=moH'
(1830).

Nazwisko Józefa Elsne* 
ra znane jest u nas głów­
nie jako nauczyciela kocn- 

,pozycji Fryderyka Chopi­
na (w szkole warszaw* 
skiej). Natomiast już od 
dawna zapomnieniu uległy 
oryginalne prace tego za* 
służonego dla kultury ^ra­
ju muzyka-pedagoga. Po­
dobno Elsner napisał aż 
osiem symfonii. Do na* 
szych czadów dochowała 
się tylko „C*durowa", od­
naleziona niedawno przez 
Stefana Śledziińskiego. By­
ło rzeczą nader pouczają­
cą dla szerokiej publiczno* 
ści zaznajomić się z owym 
opusem, aby właściwie o- 
cenić nieprzemijające pię* 
kno „Koncertu" Chopina i 
porównać, jaka przepaść 
dzieli talent od geniuszu.

O wiele więcej świeżo­
ści i wdzięku od Elsnera 
posiada muzyka Kurpiń­
skiego. Inwencja mełodyj* 
na żywej i pogodnej uwer­
tury do „Dwóch chatek" 
urzeka i dzisiejszego słu* 
chacza (zwłaszcza gdy jest 
tak pieczołowicie wykona­
na, jak to zaobserwowa-

liśmy ostatnio!), Dyrygo* 
wał Stanisław Wisłocki.

Lwią część zaintereso­
wań audytorium skupiła 
tego wieczoru na sobie Ol* 
ga Iliwicka jako wykonaw­
czyni „Koncertu e-moU'’ 
Chopina. Iliwicka {pianist­
ka dotąd u nas mało zna­
na) zaprezentowała się 
bardzo korzystnie. Jej 
Chopin różnił się wielce 
od tak lansowanego przez 
formalistów sposobu gry
.obiektywnej" estety*

zującej. Artystka dała fra­
zę wykwintną, logiczną, 
prowadzoną dźwiękiem 
zróżnicowanym (duże moż­
liwości dynamiczne tonu 
od pianissimo do śmiałego, 
ostrego forte). Instrument 
mówi i śpiewa pod palca* 
mi Iliwickiej, która nadto 
głęboko przeżywa to, co 
gra. W sumie: było i wła­
ściwe napięcie i poetycka 
atmosfera romantyki cho* 
pinowskiej. co publiczność 
żywo odczuła, domagając 
się szeregu naddatków.

* * *
Byłem w tych dniach na

wznowionej niedawno
przeiz naszą , Operę — 
„Carmen" Bizeta. Osobnej 
recenzji nie pisałem, po­
nieważ I obsadę dobrze 
pamiętamy z roku tftdegłe- 
qo. Również wiadomo, że 
Antonina Kawecka, Hall* 
na Dudicz - Latoszewska, 
Franciszek Arno mogą za* 
liczać owe partie do 
swych repertyarowo naj­
celniejszych. Wysłuchałem 
natomiast drugiej obsady, 
co do której miałbym spo-

ro zastrzeżeń. Przede wszy 
stkim Bożena Brun=Barań- 
ska, wyborna w dotych* 
czas kreowanych nie du 
żych rolach charaktery­
stycznych — jako Carme­
na rozczarowała. Ani glo* 
sowo, ani aktorsko partia 
nie została jeszcze przez 
młodą artystkę przetrą* 
wioną należycie. Sam ma­
teriał wokalny tu pięknv 
i okazały, ale niedokształ- 
eony i surowy. Nie sztuka 
„walić" głosem — trzeba 
śpiewać. Jako aktorka Ba­
rańska dała typ hiszpań* 
ski przejaskrawiony i gru* 
bo ciosany. Kto to była 
Carmena przeczytajcie z 
noweli Merimee (tłuma­
czył Boy), Wacław Damie- 
niecki jest wręcz doskona­
ły jako Jontek i Radames, 
natomiast wyda je się, że 
partia Don Josego mniej 
mu „leży" (przede wszy'4* 
kim aktorsko). Barbara Sa* 
wieka śpiewa z wdzię­
kiem, ale bizetowska ? J- 
caela wymaga głosu moc­
niejszego, jednak trochę 
bardziej dramatycznego. 
Czyli jednym słowem: z 
większych partii właściwie 
nikt nie był na swoim 
miejscu. Za to balet w o* 
statnim akcie o wiele cie* 
kawiej skomponowany niż 
ten z ubiegłego sezonu 
(brawo Wójcikowski!). 
Dyrygował Zygmunt Woj-

Fabryczne 
pałace zdrowia

Większe przedsięblor* 
siwa fabryczne w ZSRR 
posiadają własne zakłady 
lecznicze, które — dzięki 
swemu wszechstronnemu 
wyposażeniu w nowoczesny 
sprzęt leczniczy i odpo­
wiednie urządzenia — 
nazywane są przez robot­
ników pałacami zdrowia. 
Charkowskie Zakłady Bu­
dowy Maszyn Transporto­
wych ma.ją własny zakład 
leczniczy wodno-boro^ino- 
wy, w którym chorzy bio- 
rą kąpiele kwaso-węglowe, 
igliwiowe, słone i zwykłe 
oraz korzystają z leczenia 
parafinowego i borowino­
wego. W bieżącym tylko 
roku zakład ten udzielił 
ponad 50 tys. różnych 
zabiegów. Na ukończeniu 
jest również budowa lecz­
nicy elektroterapeutycz- 
nej. Doskonale urządzoną 
własną lecznicę elektrote- 
rapeutyczno * wodno-boro 
winową posiadają równiież 
Charkowskie Zakł. Trak­
torowe Im. Ordżonlkidze; 
W lecznicy tej korzystają z 
zabiegów setki robotników 
1 pracowników. Pałace 
zdrowia są obecnie urzą­
dzane również przy zakła­
dach „Sierp i Młot" oraz 
przy fabryce rowerów. Ist­
nienie poważnych zakła­
dów leczniczych przy war­
sztatach pracy umożliwia 
robotnikom szybkie korzy­
stanie z wszelkich potrze­
bnych zabiegów i zaoszczę 
dza wiele czasu na zbęd­
ne formalności administra-
cyjne. (K)

Ciechowski, czujący 
pewnie w „klimacie" 
alizmu Bizeta.

Dekoracje niestety 
same, co dawniej.

się 
re-

te

Kazimierz Nowowiejski

Wystawa prac 
mistrzów ludowych

W Saratowie na Powoł­
żu otwarto objazdową wy­
stawę ludowej sztuki sto­
sowanej. W Federacji Rosyj 
sklej, zorganizowaną przez 
Ogólnokrajowy Dom Twór­
czości Ludowej im. N. 
Krupskiej. Na wystawie 
tej zgromadzono wiele 
eksponatów w postaci haf­
tów, koronek, płótna ręcz­
nie drukowanego, rzeźb 
w drzewie i kości, malo­
wideł na drzewie I metalu. 
Wystawa zaznajamia pra* 
cujących z twórczością 
najlepszych mistrzów ludo­
wych. Wśród prac wysta- 
wionych wyróżniają się 
szczególnie: portret J. Stali­
na, wyszyty paciorkami 
przez B.Oczeretną z Kras- 
nodaru, gobelin, wyszyty 
przez lekarza rostowskie- 
go A. Olejnikową, rzeźby 
wykonane przez majstrów 
wiejskich wsi Bogorodzko- 
je 1 Kudrino w obwodzie 
moskiewskim oraz rzeźby 
w kości, dłuta artystów 
czukockich. tobolskich 1 
chołmogorskich. (K)
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____ PraeownJcw noswklwml

Robcfników budowlanych I transportowych 
również kobiety, cieśli i murarzy na prace a 
kopiowe w/g Układu Zbiorowego w Budownic 
twie przyjmie Poznański Zespół Budownictwa 
Przemysłowego Poznań, ul. K. Rokossowskie- 
g° 1Q1-_______________ _____________ K1913 
Mechanika zespołowego, kierownika warsztatu 
zespołowego, 2 księgowych technicznych, kie­
rownika administracyjnego, 40 monterów trak­
torowych wykwalifikowanych, szwajcara oraz 
50 robotników fizycznych do prac polowych 
zatrudni natychmiast Zespół Państwowych Go­
spodarstw Rolnych Brzeście pow. Wrocław, 
poczta Węgry. _________ KI962
Szwajcera zatrudni natychmiast gospodarstwo 
Lj/eeum Rokietnica pow. Poznań. K1991 
Rutynowanego transportowca na stanowisko 
kierów, sekcji oraz st. referenta do Sekcji 
Transportowej zatrudnią zaraz Poznańskie Za­
kłady Piekarskie PSS w Poznaniu, ul. Matejki 
50 — Sekcja Personalna. KI998
2 techników-mechaników przyj mą Poznańskie 
Zakłady Elektrotechniczne. Zgłoszenia przyj­
muje Biuro Personalne PZE — Poznań, Al. 
Forteczna 12. K2000

Ponad 15 tys. widzów przy­
było na uroczyste otwarcie 
sztucznego lodow:ska w Kato. । 
w cach.

Po defiladzie zawodników 
tegoroczny sezon zainauguro 
wał mecz hokejowy miedzy 
reprezentacjami Stal! i Górni- ■ 
ka. Spotkanie zakończyło się 
wysokim zwycięstwem Góenika I 

: 8.0 (3:0, 3:0, 2:0) Najlep­
szym graczem na lodow sku 

' bvi Gansiniec.
I Po meczu odbyły sżę pokazy I 
l; jazdy figurowej w wykonaniu ■ 

i łyżwiarzy Sojki i Osadnika.

Na wzorach radzieckich 
dźwigniemy nasze wyniki

Dobrego szwajcera do obory zarodowej 50 
krów w gospodarstwie Lubiekowm poszukuje 
Zespół PGR Goraj, pow. Skwierzyna. K20Ó2
Kierownika administracyjno-zaopatrzeniowego 
przyjmie Mostostal, Poznań, Zeylanda 12, sek­
cja personalna. Wynagrodzenie w/g umowy 
zbiorowej w budownictwie. 14844g

PIECE
ŻELAZNE 

w dobrym stanie za­
kupią: Poznańskie Za 
klad.y Metalowe Prze 
myału Terenowego — 
Poznań, Szamarzew­
skiego 43, telef. 35-03. 

14866g

Kupimy

dmuchawę 
kowalską 
elektryczną

220/380 V względnie 
ręczną — „Spedytor" 
Poznań, ul. Dąbrow­
skiego 89. K2001

Treningi
ZKS Kolejarz — sekcja te i 

nisa stołowego — w pon:e- 
dz ałki, środy i piątki, od go ; 
dżin* 18—21 w sali ZZK w । 
Poznaniu w gmachu nowej dy. I 
rekcji kolejowej.

i Sekcja lekkoatletyczna — p 
‘ w hali W0SS w każdy wtorek 
; i piątek od godz. 20—22

ZKS Budowlani — sekcja 
I bokserska — w poniedziałki, 
j środy i piątki od godz. 19—21 
; w Szkole Podstawowej przy ul.

Prądzyńskiego.
Sekcja pływacka — we 

wtorki i piątki od godz. 19.45 
do 20.45 w pływalni krytej 
przy ul. Wromeckiej.

*

W niedzielę. 28 bm, o go- 
| dżin e 9. w sali Domu Druka­

rza w Poznaniu, odbędzie się 
Nadzwyczajny Walny Zjazd ; 
Polskiego Związku Wędkarskie. । 
go. Okręg Wielkopolski.

*

Zebranie plenarne ZKS Bu­
dowlani odbędzie się w sobo. 
tę 27 bm., o godz. 18 w św *. 
tlicy Zjednoczenia Budownic­
twa Miejskiego przy ul. Ko­
ścielnej 8.

Wolne posady
Uczeń tokarsko-ślusarski, u- 
kończonych 18 lat. potrzebny. 
Poznań. Staszica 21, warsztat. 
___________________ 1472_3g 
Gosposia do 2 osób potrzebna 
zaraz. Poznań, Zielona 6. m. 1, 
parter.______________ j4Z5P<
Gosposia potrzebna zaraz. Po. 
znań, Jarochowskiego 50, m. 3' 
od godz ■ 16—18. 14850g
Pomoc domowa względnie do 
dzieci potrzebna zaraz. Po­
znań, Młyńska 4. m. 4.
___________________ 14836g

Dziewczyna do wszelkich prac 
i obsługi gości. z wolnym u- 
trzymaniem, mieszkaniem, po­
trzebna zaraz. Poznań. Garba 
ry 53, Restauracja Narodowa. 
___________________  14837g 
Gosposi samodzielne! z nocle­
giem. lub dochod&jcej. poszu. 
kuje dyrektor teatru. Poznań, 
Jackowskiego 58. m. '1.
____________________ 14838g
Starsza pomoc domowa potrze, 
bna. Zgłoszenia: Poznań. świę. 
tosławska 9, m. 3a. 11604p

Repasarka biegła potrzebna.
Oferty Głos Wtkp dla 14860g.

Nauka
Tańców ludowych, nowoczes­
nych wyucza Szczurkówna — 
Szczurek Poznań, Marcinków, 
skiego 2. 14668g

Tokarni* szlifierki oraz ró&te 
urządzenia warsztatowe, na 
chodzie, sprzedam. Poznań.
Matejki 65. m. 4, od 16—17 
__________________ 14756g
Piec kąpielowy na węgel, ku­
chenkę gazowa, z piekarnikiem 
sprzedam. Poznań, Kniewskie- 
go 2, m. 7 (Limanowskiego). 
___________________ 14754g
Will* — dom Poznaniu. 2 mor­
gami. parcelę drzewami owo­
cowym:, sprzeda Pijanowski.
Poznań. Dzierżyńskiego 38.

14752g
Motocykl DKW, 350 cm’, do 
brym stanie, sprzedam. Po­
znań, Za Bramką 12b. m. 3 
___________________  14751g
Młode pekińczyki sprzedam. 
Poznań Dębiec. Cieszyńska 8, 
boczna Opolskiej.1474Sg
Maszyn* damską, wpuszczana, 
sprzedam. Poznań, Jeżycka 33, 
m, 7,14745g
Meble różne (zegar stojący 
Beckera itd). bardzo korzyst­
nie z powodu wyjazdu sprze­
dam. Poznań. Krasińskiego 14. 
m 3.14744g
Wóztk dziecięcy (jajo), w do­
brym stanie, sprzedam. Po­
znań. Jackowskiego 50. m 5.

14770g
Futr* sealowe. dobrym stanie, 
sprzedam. Poznań, Wierzbie^ 
cice 37 (barak). 14767g

W czterech 
grupach 
o nagrodę WKKF

Od 28 bm. rozpoczynają 
się w naszym wojewódz­
twie rozgrywki półfinałowe 
w piłce nożnej o nagrodę 
WKKF. Udział wezmą na­
stępujące drużyny:

Grupa I: drużyny Kole­
jarza z Ostrowa, Krotoszy­
na, Jaroclnn., Gostynia, 
Gwardia — Kalisz 1 mistrz 
Kępna.

Grupa II: Kolejarz z Wol 
satyna 1 Ra-wicza, Spójnia 
— Luboń, Budowlani — 
Poznań, Gwardia ze Śremu 
i Nowego Tomyśla.

Grupa III: Spójnia — 
Międzychód, Unia z Obor­
nik, Chodzieży, Trzcia-nkl 
i Goraja oraz Kolejarz — 
Piła,

Grupa IV: Spójnia z 
Gniezna, Konina 1 Sko­
ków, Koleja-rz — Turek, 
Stal Ib — Poznań, Gwar­
dia — Koło.

Przyjazd radzieckich 
sportowców — piłkarzy i 
artletów zmobilizował cały 
aktyw sportowy w Polsce 
do jak najlepszego wyko* 
rzystania pobytu naszych 
przyjaciół dla celów szko- 
leniowych.

Poznanie metod treningu 
wicemistrza piłkarskiego 
Związku Radzieckiego dru 
żyny „Dynamo" przyczyni 
się niewątpliwie do udo­
skonalenia naszego piłkaz- 
stwa. Sekcja piłki nożnej 
GKKF opracowała szcze^ 
golowy plan kontaktów 
najlepszych piłkarzy poi* 
skich i trenerów z druży­
na radziecką.

W miastach gdzie goście 
rozegrają mecze odbędą 
się odprawy z trenerem 
radzieckim Jakuszina i 
miejscową kadrą trenerską 
oraz instruktorską.

Ponadto w dniach 8 do 
11 listopada przed ostat­
nim występem Dynamo 
Tbilisi w Warszawie zosta­
nie zorganizowany w 
AWF specjalny 4=dniowy 
kurs szkoleniowy, na któ* 
ry powołano 35 czołowych 
trenerów krajowych. Będą 
oni obecni na treningach 
zawodników radzieckich i 
na meczu oraz odbędą kil­
ka narad z trenerem dru­
żyny radzieckiej.

28 bm. reprezentacja ZS 
Unia wzmocniona zawod­
nikami krakowskiej Gwar= 
dii wystąpi przeciw Dvna* 
mo w składzie: Szymko­
wiak (rez. Wyrobek), Bar- 
tyla, Flanek (Bomba), Su- 
szczyk, Cebula, Mamoń 
(Jacek). Przecherka, Gracz, 
Alszer, Tim, Kubicki (Sko= 
rupa).

W drugim meczu 1 li* 
stopada, który odbędzie się 
w Zabrzu, wystąpi repre- 
zenitacji ZS Górnik, skła­
dająca się z graczy Radli­
na, Zabrza i Bytomia. Dru= 
żynę Górnika wzmocnią 
poznaniacy Tarka i Anio* 
ła.

Skład będizie następują­
cy: Budny (Procek), Pytlik, 
Banisz, Zdrzałek, Tarka, 
Franosz, Sobek, Krasów- 
ka, Anioła, Szleger, Wiś­
niowski; jako rezerwowi: 
Grzegorczyk, Mnich, Ku= 
rzeja.

4 listopada reprezentację 
ZS Gwardii wzmocnią w 
Krakowie Cieślik i Alszer 
z Unii oraz Wiśniewski 
z Ogniwa Bytom. Skład 
zrzeszenia będzie następu*

jący: Jurewicz, Szymko­
wiak. Dudek, Flanek, Wa­
piennik, Lfegutko (Szczu­
rek), Mamoń, MordarskJ, 
Gracz, Alszer, Cieślik, 
Wiśniewski — rezerwowi:
Gamaj, Patkolo, Trampisz.

Równocześnie z piłka= 
rzami przybędą do Polski 
radzieccy sztangiści. Re«
prezentują oni najwyższy 
poziom tej dyscypliny 
sportowej, 24 rekordy 
światowe należą do atle­
tów ZSRR. Nazwiska ta­
kich zawodników jak: No= 
wak, Świetiłko, Popów, 
Szatow, Duganow, Malcew 
i Worobiew figurują na 
pierwszych miejscach list 
rekordów.

W podnoszeniu ciężarów 
ustępujemy znacznie na­
szym przyjaciołom z Kraju 
Rad. Zorientuje nas w tym 
lista rekordów w trójboju 
olimpijskim (wyciskanie, 
rwTanie, podrzut).

waga ZSRR Polska 
kogucia 307,5 230 kg
piórkowa 332,5 270 „
lekka 365 277,5 „
średnia 400 277,5 „
półciężka 432,5 315 „
ciężka 447,5 315 „

Spotkanie z sztangistai-i 
radzieckimi poza widowi­
skową atrakcją będzie po­
żyteczną lekcją dla na» 
szych atletów.

Na wzorach radzieckich 
dźwigniemy nasze wyniki. 
Zawodnicy radziecc’ już 
nie raz służyli nam swą 
fachową poradą, dopoma= 
gając w pokonywaniu tru* 
dności, wskazując na no­
woczesne systemy trenin­
gów, a tym samym umożli­
wiając nam osiągnięcie 
lepszych wyników.

Sprzedaże

Parcele! Wille! Kamienice! — 
poleca, poszukuje „Union" 
Poznań Nowowiejskiego 9.

13449g

Dźwigar* N. P 18 sprzedam. 
Poznań. Szydłowska, narożnik 
Obornickiej. 14853g 
Kamienic*. 1/3 odbudowaną. 
Poznaniu śródmieściu, sprze­
dam. Franciszek Zerbst. Pu- 
szczykówko, Mickiewicza 3.

____14840g
Sprzedam męski rower. Po­
znań Wrocławska nt 16. m. 12. 
___________________11577P

Jamniki młode, rasowe, sprze. 
dam. — Adres wskaże Glos 
Wielkopolski nr 14737g.

Okucia do okien, zamki do 
drzw;. 1-milimetrowy drut i in­
ne części stolarskie sprzedam 
Jaworzyna Śląska, Poste Re- 
stane „Ap".11476p
Bobry (nutrie) sprzedam. Po 
znań. Racławicka 63. 14763g

Motocykl DKW, 200 cm’ sprze- 
dam Poznań. Wiśniowa 60. 
m, 7.14762g
Kuchenką elektryczna do goto­
wania i pieczenia sprzedam. 
Adres wskaże Głos Wielkopol­
ski nr 14761g.

Zegar szafkowy, wiszący, mar. 
ki ..Beger". sprzedam. Poznań, 
Śniadeckich 9, m. 13. 14757g

Kupna

Kuchenkę gazową niekarnikiem 
sprzedam. Poznań. Drużbac- 
kie| 7, m. 8,14784g
Futr* męsk:e. futerko dziecię­
ce. lampę elektr. stojącą, o- 
brąz olejny i akwarele sprze 
dam Poznań telefon 79 60.
__________________  !4782g
Parcel* 2000 m’. blisko śród, 
mieścia. sprzedam. — Adres 
wskaże Glos Wlkp. nr 14780g.

Wózek (autko) sprzedam. Po­
znań, Kozia 5. m. 6. 14777g

Willę 7-pokojową, 2-morgowym 
ogrodem. 105 000, parcele. 
1300 m5, Puszczykówku — 
sprzeda Gruszczyński, Poznań, 
Wawrzyniaka 22.14775g
2 Ińika Jasne, stolik okrągły 
2 taborety wyściełane sprze­
dam. Poznań. Gąsiorowskich8, 
m 7.14772g
Futro męskie, spód oposy, po- 
szycie marengo, w bardzo do­
brym stanie, sprzedam. — Po 
znań. Mokra 1. m. 3a.
____________________ 14729g
Piec stałopalny sprzedam. Zie- 
lenkiewicz, Poznań. Szewska 9.

14789g

Domek do 3o km do Pozna­
nia kupię. Ofert* Glos Wiel 
ko polski dla 14584g._______
Will*, wolnym mieszkaniem, 
Poznań — okolicy kupię. — 
Oferty Glos Wlkp, dla 14855g
Projektor 8 mm, filmami, ku­
pię. — Oferty Gtos Wielkopol- 
ski dla 14854g,
Maszynę do szycia kupię. — 
Oferty Glos Wlkp. dla 14813g.
Ciągnik Lanz Buldog. 45 KM, 
lub inny typowy, kompletny 
lub zdekompletowany kupię 
Oferty Głos Wlkp. dla 14818g.
Parcel* willowa, w Poznaniu 
wprost od właściciela kupię. 
Oferty Głos Wlkp. dla i4823g.
Radiosprzet rólżny, dawny woj­
skowy, lampy, przyrządy, ku­
puje Radioekspert. Poznań, 
Rokossowskiego 16. 14824g

Damek 1-rodzinny lub parcelę 
w Ostrowie Wlkp kupie. — 
Oferty Głos Wlkp dla 14828g.
Drutu kolczastego 3000 m ku­
pię. Czesław Nawrot. Poznań, 
Kościuszki 34. m. 10. 14833g

Słupki parkanowe sprzedam
Oferty Głos Wlkp. dla 14871g.

Wann? do łazienki, szafę ze­
garową. szafkę nocną, umy­
walnię sprzedam. Poznań. Bel- 
wederska 19. 14749g

Szczotkę do froterowania. — 
ścianę korytarzową z drzwia 
mi. sprzedam Poznań. Inży­
nierska 2, m. 7 (Działyńskich). 
_ __________________ 14864g 
Maszyn* do szycia sprzedam. 
Poznań. Fabryczna 37. m. 21. 
___________________ 14867g

Kinoprojektor „Siemens'* 16 
mm. dźwiękowy, niemy, filmy, 
ekran, sprzedam. Oglajdaff ife. 
dzielę po godz. 15: Poznań, 

• Chudoby 22, m. 4. 14869g

CAF — fot. Żuchowski
„Pierwsi .w nauce — pierw sl w sporde" — hasło to 
mobilizuje młodzież do osiąoanla coraz lepszych wyni­
ków zarówno na ławie szkolnej jak i na boiskach. — 
We wszystkich szkołach młodzież przygotowuje się do 
zdobycia odznaki BSPO. O statnie cieple dni jes'enl 
młodzi sportowcy wykorzystują na odbywanie prób i 
zdobywanie sprawności na odznakę, którą będzie można 
pochwalić się tak, jak dobrym stopniem w szkole.
Na zdjęciu: Uczennice piątej klasy szkoły >m. Syrokomli 
w Radomiu w woj. lubelskim na starcie do biegu na 
60 m .który jest jedną z norm na odznakę BSPO.

700 na starcie
w Sulęcinie

Przy pięknej pogodzie 
700 uczestników powiatu 
sulęcińskiego startowało w 
Marszach Jesiennych „Szła 
kiem Zwycięstw".

la drużyna Szkoły Zawodo­
wej w czasie 60,15 m.

(nlk)
— o —

Na boiskach
W samym Sulęcinie w 

niedzielę 21 bm. 183 spo­
śród młodzieży wzięło u- 
dział w Marszach doku­
mentując tym nierozerwal 
ną łączność z Ludowym 
Wojskiem Polekim oraz 
przyjaźń z narodami Związ 
ku Radzieckiego.

Osiągnięte wyniki były 
o wiele lepsze od wyzna­
czonego minimum i przed­
stawiają się następująco:

Na 3000 m dziewcząt — 
zwyciężyła drużyna Szkoły 
Ogólnokształcącej w czasie 
23 m., na 5000 m dziewcząt 
pierwsze miejsce zajęła — 
drużyna Szkoły Zawodo-- 
wej w czasie 37 m., na 
5000 m chłopców zwycię­
żyła drużyna Szkoły OgóL 
nokształcącej w czasie 32,5 
m., na 8000 m pierwszą by­
ła drużyna Szkoły Ogólno­
kształcącej w czasie 53,5 
in., na 10 000 m zwycięży-

i bieżniach
Rozegrany w Koninie 

mecz piłki nożnej pomię­
dzy tamtejszą Spójnią a 
Spójnią z. Gniezna zakoń­
czył się zwycięstwem 
gnieźnian w stosunku 2:4 
(0:2).

Kolejarz Rawicz — Repr. 
PKKF Góra Śląska 
118:123

W ramach Miesiąca Po­
głębienia Przyjaźni Polsko* 
Radzieckiej Kolejarz ra= 
wieki zorganizował zawo­
dy lekkoatletyczne w kon­
kurencjach żeńskich j mę­
skich z reprezentacją 
PKKF z Góry Śląskiej.

U. P. wygrywa trój mecz 
siatkówki

Z okazji Miesiąca Pogłę­
bienia Przyjaźni, Polsko* 
Radzieckiej AZS przy WSE

Młodzież w turniej szadiowym
zorganizował w ub. nie* 
dzieję trójmecz siatkówki 
męskiej z udziałem dru­
żyn Uniwersytetu Poznań-

Dalsze rundy turnieju 
szachowego o mistrzostwo 
P.oznania potwierdziły o* 
gromny postęp klasy’ gry 
młodzieży. Stefański (Stal) 
i junior Nowacki nie tylko 
dorównują seniorom, ale 
staczają z nimi zwycięskie 
pojedynki, czego dowo* 
dem jest objęcie prowa­
dzenia w tabeli przez Ste­
fańskiego z 4 punktami 
przed Nowackim, Blochem, 
Stróżniakiem i Tomcza­
kiem. Wszyscy oni mają 
po 3 punkty.

Do dużych.^ niespodzia­
nek należy trzecia poraź*

ka Mięsiowicza, którego 
pokonał tym razem Janik. 
Ciężkie gry czekają obec­
nie mistrza Poznania, je­
żeli będzie chciał odrobić 
stracony teren.

W poprzednich rundach 
Stefański pokonał Kujaw­
skiego i Nowackiego. Mię- 
sowicz wygrał ze Śtróżnia= 
kiem i Tomczakiem, a u- 
legł Janikowi. Tomczak 
wygrał z Kołodziejcza­
kiem i Kujawskim, Krokos 
zwyciężył Neugebauera, 
Nowacki Tomczaka i Jani­
ka. Błoch nie rozstrzygnął 
partii ze Stróżniakiem i 
Neugebauerem. (kw)

skiego, Akademii Medycz­
nej i Wyższej Szkoły E* 
konomicznej. Poszczególne 
spotkania stały na do* 
brym poziomie, a sam tur" 
niej spełnił doskonale 
swoją rolę propagandową. 
Pierwsze miejsce zajął ze­
spół U. P. przed WSE. i 
A. M.

A oto wyniki:
U. P. — WSE 2:1 (15:7, 

11:15, 15:4)
U. P. — A. M. 2:1 (11:15, 

15:9, 15:7)
WSE — A. M. 2:0 (.7:15, 

16:14)
H. Klamczyński

koresp. młodz. przy WSE

06Ł0SZENIA DROBNE g
Parcelę lub domek na peryfe­
riach Poznania od 30 0O0 do 
40 000 gotówką kupię. Oferty 
Gżos Wlkp. dla 14881 g_____  
Lesznl* okolicy kupie domek 
lub parcelę Cena obojętna. 
Oferty Głos Wlkp. dla 14898g.

Maszynkę do podnoszenia o 
czek kupię. Zgłoszenia: Po­
znań. Słowackiego 42, m. 7. 
___________________ 1483 Ig
Will, domćw. parcel, poszuku- 
Jft Gruszczyński. Poznań. Wa. 
wrzyniak* 22, tel 13-26. 
___________________ 14774g
Barak mieszkalny, słupki (ru­
ry). do parkanu kupię. Oferty 
Głos Wlkp dla 14859g.
Wag* dziesiętną kupię. Oferty 
Głos Wlkp. dla 14862g.
Btczki ielazne z obręczami, 
2Oo !T.. po benzynie, poko- 
śc!e. oliwie lekkiej, każdą 
ilość kupie. Oferty Głos Tiel 
kopolski dla 14863e
Parcelę od. właściciela w oko 
licy Poznania kupię. — Oferty 
Głos Wlkp. dla 14870g.

Handlowe
Wielkopolskie Zakłady Elcklro- 
Akustyczne W. Z. Ela. obecnie 
Poznań, ul. Dąbrów kiego 40. 
Przyjmujemy do naprawy ra­
dioaparaty. wzmacniacze i 
transformatory. 14874g

Zamiana
Pokćj kuchnią, stróżostwem, 
zamienię na podobne bez. — 
Grottgera 2, m. ll.__ 14849g
Pokój kuchnia Tczewie zamie 
nię na podobne Poznaniu. — 
Oferty Glos Wikp. dla 14813g.
Strółostwo (pokój kuchnią) za 
mienię na pokńj z używalno­
ścią kuchni, i vtl bez strtfźo- 
stwa. Poznań Rokossowskie- 
go 79^ m.7.14736g 
2 pokoje z kuchnia, przedpo­
kój. ogrodem owocowym, kur­
nikiem i chlewem. Wałbrzychu 
zamień * na 2 pokoje kuchnią 
Poznaniu. Wiadomość; Poznań, 
Sienkiewicza 10 m. 14.
____________________ 14748g
2-pokojowe. przynależnościam! 
parter, samodzielne, zamienię 
na 3—3’/»-poko.fowe, samodziel­
ne. — Oferty Głos Wielkopol­
ski dla 14896g.

Pieniądz
Posiadam mniejsze gospodar- 
stwo^ szukam wspólnika(czki). 
Oferty Głos Wlkp. dla 14786g
Przystąpi* Jako wspólniczka 
do gospodarstwa małego, ewtl 
handlu. — Oferty Glos Wiel­
kopolski dla U598p.

Wolne lokale
Oddam pokój za przedpołud­
niową opiekę przy dzieciach 
Telefon 92 83.14851g
Z powodu choroby odstąpię du­
ży frontowy pokój kuchnią 
wraz z całkowitym umeblowa 
n em. — Oferty Głos Wielko­
polski dla 14830g.

Kawaler na stanowisku poszu­
kuje pokoju śródmieściu za­
raz (na okres zimowy). Oferty
Glos Wlkp dla 14801 g
Pracująca poszukuje pokoju. 
Dzwonić: Poznań, tel. 70-56. 
___________________ U739E
Przyjezdny szuka pokoju, kil­
ka razy miesięcznie, bez po­
ścieli. — Oferty Głos Wielko 
polski dla 1476485_________
Spokojna studentka szuka po­
koju. — Oferty Głos Wielko­
polski dla 147 6 0 g_____

Żęliby

Szuka lokalu
Mieszkanie w okolicy Poznania 
poszukuję. Warunek: stacja 
kolejowa. — Oferty Głos Wiel- 
kopolski dla 14582g.
Samotny, solidny poszukuje po­
koju umeblowanego. — Oferty 
Głos Wlkp dla 14841g.

Studentka poszukuje pokoiku. 
Oferty Głos Wlkp. dla 14815g.

Student poszukuje pokoiku (ko 
mórkę). — Oferty Głos Wiel­
kopolski dla I4821g

Lokalu na małą wytwórnie po­
szukuję — Oferty Głos Wiel 
kopolski dla 14822g

Pokoju pustego poszukuje — 
dwóch studiujących braci — 
Oferty Głos Wlkp. dla 14827g

Student i uczeń poszukują po­
koju. — Oferty Głos Wielko­
polski dla 14796g.

Technik poszukuje spieszn e 
pokoju. — Oferty Głos Wielko­
polski dla 14797g.

Urzędniczka kulturalna szuka 
pokoju — Oferty Głos Wiel­
kopolski dla 14798g.

Dwie siostry pracujące, uczą, 
ce się. poszukują pokoju. —
Oferty Głos Wlkp. dla 14800g,

1—2 spokojne, pracujące stu­
dentki poszukują pokoju. — 
Oferty Głos Wlkp. dla 14803g.

Dwl* studentki siostry poszu 
kują pokoju. — Oferty Głos 
W elkopolski dla 14758g

Dużego, pustego pokoju poszu­
kuję. — Oferty Głos Wielko 
polski dla 14768g,_________
Samotny, inteligentny, z pro­
wincji noszukttje zaraz poko­
ju umeblowanego Ofert* Głos 
Wielkopolski dla 14779g.

Małżeństwo bezdzietne poszu 
kuje l pokoju z kuchnią wzgl. 
1 dużego ookolu. Oferty Głos 
Wielkopolski dla 14791g.

Opon* 850 X 20 nr 370887 od 
Fiata zgubiono. — Uczciwego 
znalazcę wynagrodzę! Poznail, 
Botaniczna 8. m. 1.__14856g 
Zgubiono kartę meldunkową 
Kamionki, gmina Kórnik, pow. 
Śrem. Weronika Św der 
___________________ 14852g 
Dnia 19 października 1951 zgi 
nęł źrebak (kasztanka). 20 
miesięcy stara. Zwrot wyna­
grodzę. Kazimierz Żurek. Ja 
nikowo, pow. Poznań. 14839g
Zgubiono legitymacje szkolna 
nr 87 na nazwisko Błażej 
Kmieciak 11475p
Zgubiono legitymację Ubezpie 
czalni Społecznej na nazwisko 
Jolanta Spychała. 14765g
Skradziono kartę meldunkowa 
na nazwisko Halina Szymań­
ska. Dzierżyńskiego 151. m 3 
___________________14776g

Znaleziono w eczne pióro z Mu’ 
erem. — Adres wskaże Glos 
Wielkopolski nr 14755g.

Ostrzegam przed kupnem skra­
dzionego złotego łańcuszka, 
długości 130 cm który został 
w dniu 10 października br., 
przedłożony do oceny w skle 
pie komisowym przy ul. 27 
Grudn a Pińska, Poznań, Pro- 
mienista 69.14810g
Zginął pies czarny pudel. Wa­
bi się Morus. Odprowadzić za 
wynagrodzeń em: Romana Szy. 
mańskiego 5, zakład malarski.

14861g

Różne

Studentka szuka pokotu — 
Ofert* Glos Wlkp dla 14790g.

Student uczciwy spiesznie po- 
szukule pokotu. Ofert* Głos 
Wielkopolski dfa 14885g.

Samotny, starszy na stanowi­
sku poszukute pokoiu. Oferty 
Głos Wlkp. dla 14882g.

2 studentów pilnie poszukują 
pokoju n ekrępującego, możii 
wie Śródmieściu Oferty Głos 
Wielkopolski dla 14858g.

Zgubiono książeczkę wojsko­
wa RKU Szamotuły kwity po 
datkowe. 2 dowody tożtamo- 
ści koni na nazwisko Tadeusz 
Warczyński. Popowo, pow. 0 
borniki. oraz 1 dowód tożsa- 
mości kon a na nazwisko Mi­
chał Wachowiak. — Znalazcę 
proszę o z*zrot za wynagro­
dzeniem Poznań, ul. Sikor, 
skiego 35. m. 2 14885g

Wypożyczam porcelanę, szkło 
na każda uroczystość. — Le-

Żydowska 33. K1996

' t —
Dnia 23 październi­

ka 1951 r., powołał 
Pan Bóg do grona 
Swych aniołków, po 
długich i ciężkich 
cierpieniach, naszego 
ukochanego nigdy nie 
zapomnianego synka

Andrzejka
Kaczmarka

w trzeciej wiośnie ży. 
cia.

Pogrzeb odbędzie 
się w piątek. 26 bm., 
o godz. 11,10 z kapli­
cy cmentarza na Ju- 
nikowie. strap!eni 

rodzice.
Poznań, Szewska 19, 

m. 8. 14918g

Dzierżawy

Plae opłotowany wezmę w 
dzierżawę. Ofert* Glos Wiel­
kopolski dla 14769g.

Dzieriawy gospodarstwa do 
100 mótg. dobrymi budynkami, 
może być bez inwentarzy, po­
szukuję. — Ofert* Glos Wiel­
kopolski dla I4834g,

1 t
Dnia 21 października 1951 r., zmarl nagle, prze­

żywszy lat 52, śp.

Jan Borowski
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 25 bm., o 

godz. 11,39 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W ciężkim smutku pogrążeni 

tona, córka, syn, zięć i rodzina.
W1<
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Kartki z pod óży

Nikt z nich nie marzył.
V Ziazd TPPR 
w Żarach

43(1 CHŁopów wiei-
kopolskich wyje-

chało z Poznania 
jalnym pociągiem 
larnym zwiedzić

wy Je­
spec- 

popu- 
Poro-

nin, Zakopane, Kraków, 
Nową Hutę i Wielicz­
kę."

Przeczytałem napisa­
ne przed chwilą zdanie, 
postawiłem kropkę i 
spojrzałem za okno. Za­
padał pogodny, jesienny 
zmierzch. Pociąg pędził 
szybko, mijając podpo­
znańskie stacje.

W 'przedziale poza 
mną nie było nikogo. 
Wziąłem ołówek. „Wy­
cieczkę tę zorganizował
Zarząd Wojewódzki
Związku Samopomocy 
Chłopskiej. Pociąg jest 
zradiofonizowany i za­
opatrzony w doskonały 
buiet“.

Potem zamknąłem no­
tes i ruszyłem w dłuż 
przedziałów 7 wygod­
nych pulmanów.*

Pierwszą znajomość 
zawieram z Władysła­
wem Michalakiem, chło­
pem z gminy Czempiń. 
Jest to ten sam, który 
po powrocie na dwo­
rzec poznański, nieuczo- 
nymi słowami, ale szcze 
rze, od serca podzięku­
je w imieniu wszyst­
kich uczestników wy­
cieczki. Podziękuje za 
wszystko to, o czym 
przed wojną nikt z nich 
nie marzył; za wyniosłe 
piękno gór, za podziem­
ne ganki o ścianach z 
soli, za bogactwo naro­
dowej przeszłości zaklę­
tej w średnowiecznych 
murach Krakowa i za 
żywy symbol jutra, ro­
snący w Nowej Hucie, 
Pod nazwy, znane im 
dotychczas tylko z ksią­
żek i opowiadań te trzy

X sesja WRN 
odwołana

Prezydium Wojewódzkiej 
Rady Narodowej w Poznaniu 
donosi, że X sesja WRN, 
zwołana na 26 1 27 bm., zo­
stała odwołana. Nowy ter­
min sesji zostanie podany do 
wiadomości.

..ulica prowadząca do
cukrowni w Opalenicy jest 
bardzo słabo oświetlona, a 
chodniki przy tej ulicy są 
nienaprawione?

...tablica stojąca obok 
ratusza w Borku (pow. Go­
styń), mająca informować 
o godzinach odjazdu auto 
busów, jest całkowicie za­
mazana?

...kobiety zrzeszone w ko 
lach Gospodyń Wiejskich 
•w Radomiu, Ludomach i 
Tarnowie (pow. Oborniki) 
nie przychodzą na zebra­
nia?

...PZGS w Gnieźnie ma­
gazynuje na swym pod­
wórzu setki skrzyń od pi­
wa oraz dużą ilość karto­
nów?

...przejazd kolejowy na 
szosie z Szamotuł do 
Obrzycka nie jest zabez­
pieczony barierą?

...zegar na wieży Pań­
stwowego Liceum Ogólno­
kształcącego w Bninie cho­
dzi „według wiatru?1'.

...prenumeratorzy, którzy 
zaabonowali na poczcie w 
lubsku „Głos Wielkopol­
ski" na październik nie o- 
trzymali jeszcze ani jedne­
go egzemplarza?

...pociąg kursujący na 
linii Żagań — Mużakowo 
nie jest oświetlony?

...na dworcu w Sulecho­
wie nie ma kiosku z ga­
zetami?

...w kabinach łazienek 
miejskich w Lubsku nie ma 
luster?

dni podłożyły konkretną 
treść.

— Jeszcze nigdy nie 
widziałam gór — mówi 
Anusia Panasiewicz z 
Sobiesierni pod Wrze­
śnią. To musi być cu­
downe! Albo kopalnia 
soli w Wieliczce. Czy 
pan tam był? Niech pan 
mi coś opowie.

Opowiadam. ‘więc co 
wiem o górach, góra­
lach, o życiu pod zie­
mią, w solnych grotach 
kopalni.

— Bo wie pan — do- 
daje Anusia po chwili 
— że gdy wyjeżdżałam, 
to moi ze świetlicy spo­
koju mi nie dawali. 
Patrz dobrze, mówili że­
byś nam wszystko póź­
niej opowiedziała!

Anusia jest dzielną 
dziewczyną. Prowadzi 
gromadzką świetlicę, 
choć obrobić 8-hektaro- 
we gospodarstwo tylko 
we dwie z matką — to 
nie fraszka. Daje sobie 
jednak dobrze radę. A- 
nusia chętnie opowiada 
o sobie, o swej pracy 
o wiosce, w której 
mieszka. Tymczasem za 
oknem mrok zgęstniał 
na dobre. W Ostrowie 
dosiadła ostatnia grupa 
— to chłopi z kaliskie­
go i krotoszyńskiego. 
Teraz już pociąg nie za­
trzymuje się na stac­
jach, które jak widma 
uciekają jedna po dru­
giej do tyłu w świetle 
lamp i łoskocie kół na 
zwrotnicach.

Długo jeszcze po wa­
gonach szumi gwarem 
rozmów i melodią skocz 
nej i smętnej na prze­
mian piosenki. Ale zwoi 
na pociąg przycicha. 
Trzeba wypocząć. Cze­
ka nas pierwszy etap 
wycieczki — skalne 
Podhale.

JANUSZ BINIEK

Zakłady 
gastronomiczne 
w roli hodowcy

Zakłady gastronomiczne 
coraz częściej prowadzą 
hodowlę tuczników, w o- 
parciu o odpadki użytko­
we. Ustalono, że na dzien­
ny pokarm tucznika po­
trzeba odpadków z 75 o- 
biadów. Obecnie na tere­
nie całej Polski poszcze­
gólne placówki CZPG ho­
dują łącznie 262 sztuki 
trzody chlewnej. Ilość ta 
ma być zwiększona do 4 
tys. sztuk.

W Żarach odbył się 
Walny Zjazd Delegatów Tow. 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, 
podczas którego referat poli­
tyczny wygłosił delegat Za­
rządu Okręgu TPPR w Zielo­
nej Górze — Grela. W cza-
sie obrad 
delegacje 
Polskiego 
ża i in.,

na salę wchodziły 
ZMP-owskie, kół 

Czerwonego Krzy- 
które witały zjazd

meldunkami i pozdrowienia 
mi. Następnym punktem było
sprawozdanie 
ustępującego 
krytyczne i 
sprawozdanie 
cą dyskusję.

z działalności 
zarządu Mocno 

samokry tyczne 
wywołało gorą-

W4S -N

Reportaż z pociągu

0 dwóch bibliotekach
Koła pociągu udającego się 

w kierunku Jarocina rytmicz­
nie stukając szybko oddalają 
nas od Poznania. Gdyby nie 
rozmowa dwóch pasażerek, 
podróż wydawałaby się dłu­
ga; ich opowiadania zaczyna­
ją mnie coraz, więcej intere-
sować.

Tematu 
biblioteki: 
strzynie i

dostarczyły dwie 
miejska w Ko- 

gminna w Nekli.

Gwardię", „Jak hartowała się 
stal" i inne. Niestety, tych 
książek nie nadesłano.

Najważniejszy mankament 
w obu bibliotekach, to brak 
funduszu na oprawę. W ko- 
strzyńskiej bibliotece ponad 
500 tomów niszczy się z po­
wodu broszurowej oprawy. 
Za parę lat, o ile nie zostaną

Po zreferowaniu i przyjęciu 
planu pracy, uchwaj i rezolu­
cji na najbliższy okres, prze­
prowadzono wybory nowego 
Zarządu Powiatowego, które 
ge prezesem został Edward 
Appel. (elE)

Konkurs rozpisany przez Wojewódzki Komitet Obroń­
ców Pokoju w Poznaniu pt. „TAK WIDZĘ NIEMCY" 
wywołał znaczne zainteresowanie wśród społeczeństwa. 
Do Komitetu napływają liczne wypowiedzi, z których 
najlepsze opublikujemy w jednym z następnych nume­
rów naszego pisma. — Na zdjęciu okno wystawowe 
Komitetu Dzielnicowego „Śródmieście" z cennymi na­
grodami, jakie czekają na autorów wyróżnionych odpo­
wiedzi. Termin nadsyłania odpowiedzi konkursowych 

zostanie przedłużony, (ia)

— U nas w Kostrzynie jest 
blisko 3500 mieszkańców. 
Korzystających zaś z biblio­
teki jest około 350. Wie ko­
leżanka, to jest mało. Są 
dnie, kiedy nie zgłasza się 
ani jeden nowy czytelnik. 
Może byłoby więcej ‘miłośni­
ków książki ,ale brak niektó-

oprawione, 
strzępy.

Na dobro 
w obecnym

będą z nich

zaś obu bibliotek 
czasie można za-

rych dziej zwierza s’ę
ciemna blondynka, poprawia­
jąc na kolanach poły żółtego 
płaszcza.

37660 dzieci spędziło wczasy
w Wielkopolsce

Przed dwoma miesiąca­
mi rozpoczął się nowy rok 
szkolny. Z dwumiesięcznej 
perspektywy można już 
spojrzeć wstecz na okres 
wakacyjny, by uchwycić 
i ocenić wyniki tegorocz* 
nej akcji wczasów dziecię= 
cych. A stwierdzić trzeba,

zgodnie z przewidzianym 
planem 6000 dzieci do in* 
nych województw. Wśród 
wysłanych na kpienie 
(przeznaczonych jak wia­
domo głównie dla dzieci 
miejskich) około 7O°/o sta­
nowiły dzieci robotników.

nach posiadały dobrą o- 
pi&kę w drodze do miej­
sca przeznaczenia. Na dwór 
cu poznańskim w dniach
największego nasilenia

PRZEJAZDY

Bibliotekarka z Nekli 
się czym pochwalić: 
zaś mam na przeszło

ma 
- Ja 
1100

mieszkańców około 280 czy­
telników. I nie ma dnia, że­
by ktoś nowy nie przybył.

pisać lepszy dobór nadsyła­
nych książek. Naczelne wła­
dze bibliotekarskie więcej się 
już liczą z wymaganiami 
czytelnictwa.

Stacje minęły szybko i nie­
postrzeżenie. Poprzez okna 
wagonu widać kominy średz- 
kiej cukrowni. Wychodzimy 
razem z gromadą pasażerów. 
Nie daje spokoju pytanie: 
dlaczego więcej czytelników 
ma biblioteka w Nekli, a 
mniej w Kostrzynie, dlacze­
go tak różna jest nad nimi 
opieka i dlaczego nie ma

— To bardzo dobrze, 
wiele lepiej niż u mnie.

o

Szybko przeprowadzam
porównanie, A więc w

tych książek, o które 
się czytelnicy.

Towarzyszem zaś w 
jest ciepłe jesienne

pytają

że należą one w 
województwie do 
szych.

W PAŁACACH
I SZKOŁACH

W nich głównie

naszym 
najlep'

zakwa-
terowali się na poszcze­
gólnych turnusach mali 
wczasowicze. Rozrzucone 
po malowniczych zakąt­
kach Wielkopolski obiekt 
ty te w liczbie 619 przy* 
jęły w swe mury podczas 
ostatniego sezonu około 
37 660 dzieci. Tegoroczna 
akcja wczasowa przybrała 
— podobnie jak w roku 
ubiegłym szereg różnorod­
nych form. Złożyły się na 
nią kolonie i półkolonie, 
obozy, dziecińce i wczasy 
w mieście.
NIECO O KOLONIACH

Na kolonie, które i 
punktu widzenia wycho­
wawczego, posiadały zna­
czenie największe, przy: 
padło w roku bieżącym 
235 placówek. Wyznaczo* 
my dla naszego wojewódz­
twa limit został osiągnię­
ty, a nawet przekroczony: 
pierwszym turnusem obję­
to 13 749 dzieci, drugim — 
8 780. Województwo po: 
znańskie wysłało nadto

W tej nowej rubryce 
obiektyw aparatu fotogra­
ficznego demaskować bę­
dzie naruszających ogól­
nie obowiązujące pr^pisy 
obywateli oraz ujawniać 
wszelkiego rodzaju niepo­
rządki i niedociągnięcia. 
Fotografia — trwały do­
kument, niewątpliwie po­
może w usuwaniu wszel­
kiego rodzaju bolączek 
naszego codziennego ży­
da.

'Takich tablic mamy w 
Poznaniu bardzo wie­

le. Niemal na każdym na­
rożniku znajdzie się jed­
na, podobnie obtłuczona 
jak ta, na reprodukowa­
nym zdjęciu (narożnik ul. 
Grunwaldzkiej i Niecałej). 
I nie możemy winy za 
taki stan rzeczy składać

na MRN. Władze naszego 
miasta co roku przezna- 

• czają znaczne sumy na 
wymianę tablic<poniszczo- 
nych przez mfRdocianych 
wandali. Proca, kamień, 
kij — wszystko to służy 
niezdyscyplinowanym o- 
bywatelom w wieku od 5 
do 17 i więcej lat do ni­
szczenia własności spo­
łecznej, którą stanowią i 
opisywane tablice. Ape­
lujemy do rodziców: po­
święcajcie więcej uwagi 
swoim „pociechom". — 
Przechodniu! Jeśli zauwa­
żysz chłopców, obijają­
cych bezlitośnie tablice — 
zwróć im uwagę na nie­
właściwość takiego zacho­
wania Bardziej rozwy­
drzonymi zajmą się funk­
cjonariusze M. O. A ta­
blice muszą być całe.

Troską i opieką otoczo­
no dzieci już od pierw* 
szych chwil ich wczasowej 
wyprawy. Rozdokowane 
bardzo wygodnie w wago*

przejazdów ustalono spe­
cjalne dyżury pracowni: 
ków „Orbisu" i DOKP. 
Liga Kobiet pomyślała o 
zorganizowaniu kuchni, 
zaś nadzór sanitarny spra* 
wowały lotne patrole pie­
lęgniarek z Centralnej 
Wojewódzkiej Poradni C- 
chrony Macierzyństwa i 
Zdrowia Dziecka.

NA WCZASACH

VY iele mówiący wypa- 
dek spotkał przed 

kilku dniami naszą czytel­
niczkę ob. Zdzisławę Mać- 
kowiakową z Poznania. U» 
dała się ona 16 bm. do 
sklepu Pelagii Łagoda przy 
ulicy Wioślarskiej 51 ce* 
lem zakupienia 6 jajek. 
Gdy obsługujący ją Anto­
ni Staliński wybrał jej 
jajka „gołębich rozmia­
rów", ob. Maćkowiakowa 
zdecydowała się kupić je­
dynie 5 sztuk. Wtedy „u* 
przejmy" ekspedient ob* 
rzucił klientkę wyzwiska­
mi i obelgami, a w końcu 
przemocą odebrał i^ikn,
znajdujące się już w 
rebce. Powodem jego 
chowania się było to, 
ob. Maćkowiakowa

to- 
za- 
że 
za

miast 6 jaj, zdecydowała
się kupić jedynie 5.

Wypadek powyższy 
potrzebuje żadnych 
mentarzy! Należałoby
dnak ob. 
przypomnieć, 
już, bardzo

nie 
ko* 
Je-

Stalińskiemu 
że dawno 

dawno mi-
nęły czasy, kiedy sklepi­
karz kłaniał sję nisko 
tylko „pani dyrektorowej" 
i „pani mecenasowej" — 
innych natomiast klientów 
traktował z góry, nie za* 
pominając wszakże o ich 
zaległościach notowanych 
skrzętnie w książeczkach.

(v)

Wycieczka
czerwonym 
szlakiem
turystycznym

Polskie Towarzystwo

W punktach 
wych opiekę nad 
przejął personel 
wawczy. Ogółem 
cówkach wczasów 
cych zatrudniono

Turystyczno - Krajoznaw­
cze urządza 28 bm. wy

wczaso- 
dziećmi 
wych o=

na pla* 
dziecię-

ponad
1840 wychowawców i wy­
chowawczyń, rekrutują­
cych sdę w znacznej mie= 
rze spośród nauczycielstwa 
(około 449/o), młodzieży 
studiującej łub delegowa* 
nych pracowników po­
szczególnych zakładów. 
Zarówno pracę kadr wy­
chowawczych, jak i współ­
działającego z nią liczne= 
go personelu higieniczno* 
sanitarnego ocenić należy 
pozytywnie. Obok odpo­
czynku i rozrywki pro­
gram wychowawczy ob uj­
mował pracę kolektywów 
dziecięcych, udział w po­
szukiwaniu stonki i pomoc 
przy żniwach. Na podkreś* 
lenie zasługuje planowe i 
dostateczne zaopatrzenie 
placówek wczasowych w 
żywność, (la)

miasteczku Kostrzynie czyta 
mniej więcej co 10 człowiek, 
a w Nekli — wiosce gmin­
nej — co 4.

Z toku dalszej rozmowy 
dowiadujemy się, że różnica 
także istnieje w opiece ze 
strony obu prezydiów rad 
narodowych. W Kostrzynie 
jest potrzebne lepsze oświe­
tlenie (elektryczność tam 
często zawodzi). Coraz więk­
sze chłody zaczną wnet z bi­
blioteki wypłaszać nie tylko 
miłośników książki, ale i sa­
mą bibliotekarkę. Przewodni­
czący Prez. MRN do tego 
czasu zwlekał z założeniem 
pieca, a teraz stwierdza, że 
ma inne sprawy na karku. 
Bibliotekarka postanawia jed­
nak nie dać mu spokoju. W 
bibliotece musi być ciepło.

Inaczej jest w bibliotece 
nakielskiej, Władze dbają o 
nią należycie, więc kierow­
niczka jej ma mało kłopotów 
i z większą troskliwością mo­
że się zająć swoją placówką.

— Najgorzej, kiedy pytają 
się ludzie o takie książki,
których nie ma wtrąca
bibliotekarka z Kostrzyna. — 
Np. u mnie szczególnie mło-

— Uwaga! Teraz za­
czynają się trudności!

Teatry

dzież pyta się „Młodą

Czy wiesz?...
TT iedy chodziłem do szkoły 

podstawowej, uczono 
mnie, że 2 plus 2 daje 4. że 
Mickiewicz napisał „Pana 
Tadeusza", a Kolumb odkrył 
(ku zmartwieniu współczes­
nych) Amerykę. Dziś trudno 
byłoby odkryć Amerykę i 
napisać po raz wtóry „Pana 
Tadeusza". Toteż bezimienny 
autor napisu wydrukowanego 
na okładkach zeszytów dla 
uczniów szkolnych odkrył co 
innego, i... o zgrozo! — na­
pisał. W sumie powstał tekst 
treści następującej: „Walcz 
z gnidami! Czy wiesz, że z 
gnidy była, jest i będzie 
wesz? ‘

Jak można zauważyć, fig- 
larność rozumowania (jak 
mogła być w przeszłości, sko­
ro dopiero będzie?) połączo­
no tutaj z dydaktycznym 
dmuchnięciem w puzon (była, 
jest i będzie!) tudzież z nie­
dwuznacznymi próbami poe­
tyzowania (wiesz — wesz).
Całość, zaopatrzona 
wiedni rysuneczek, 
przeznaczona dla 
dziatwy. Brrrf

w odpo­
rna być 

naszej

Wszystkie gnidy, które by­
ły, są i będą, kłaniają się w 
tym miejscu autorowi i Cen­
tralnemu Zarządowi Przemy­
słu Papierniczego i zapewnia­
ją ich, że szczerze się uba-
wiły... NONPAREL

drodze 
słońce.

przedzierające się. przez po­
żółkłe liście przydrożnych 
drzew. Paweł Rz.

CZWARTEK
Kryspina

Słońce:
w. 6.34
z. 16.39 

. Księżyc:
w. —.— 
z. 14.54

Zachmurzenie duże z lo­
kalnymi opadami. Od pół­
nocnego zachodu kraju 
rozpogodzenia. Dniem tem 
peratura maksymalna do 
14 st. C. Cisze lub słabe 
wiatry z kierunków 
zmiennych.

Dyżur pełnią: Szpital 
Miejski nr 2 (chirurgia) 
ul. S. Engla; Szpital 
Miejski nr 2 (interna), 
ul. Garbary

Pogotowie P. C. K. — 6666 
6667

Straż Pożarna: 1888. 7777 
Kom. Milicji Ob. — 6891

WYDAWCA: Instytut.Pra­
sy „CZYTELNIK”.

REDAGUJE ZESPÓŁ. Re. 
dakcja Poznań, ul. Grun­
waldzka nr 19 (TI ptr.) na­
rożnik ul. Marcelińskiej. 
Centrala tel. 62.70 1 64-75; 
dział miejski 79-88; dział 
depesz 64-75; nocny (dru­

karnia) 64.72.
PRENUMERATĘ przyj- 
muje PPK „Ruch", Po. 
znań, ul. Kantaka nr 8/9 
i wszystkie zamiejscowe 
placówki pocztowe. Cena 
pren. zleconej: mlesięcz. 
nie zl 4.05; kwartalnie 
zł 12,15; półrocznie zł 
24,30! Tel. prenumeraty 
52-931. Tel. komisu 16-69.

Konto PKO V.6714.
OGŁOSZENIA; Biuro O. 
głoszeń RS W „PRASA". 
Poznań, ul. Gen. Swier. 
czewskiego 3. Tel. 62-31. 
Konto PKO Poznań nr 
V-5220-110. Biuro czynne 
od godz. 7—16.30; w so­

boty od 7—14.30
Za dział ogłoszeń redak- 

cja nie odpowiada.
Tłoczono: Zakłady Gra­
ficzne im. Marcina Kas. 
przaka. Przedsiębiorstwo 
Państwowe Poznań, ul.

Wawrzyniaka 39.
K—2—13790
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cieczkę do 
go Parku 
czerwonym 
stycznym,

Wielkopolskie:
Narodowego 

szlakiem tury* 
biegnącym od

Opera — g. 19 
„Carmen"

POLSKI — g. 19 
„Mizantrop"

NOWY — g. 19 
„Głupi Jakub"

KOMEDIA MUZYCZ­
NA g. 19 „Wode­
wil Warszawski"

• GDZIE - KIEDY
w POZNANIU

KINO W TRZEBA-
WIU g. 20 —

Mosiny wzdłuż jezior: Bu-
dzyńskiego. 
reckiego i 
przez łąkę 
do Oso we j 
na Dworcu

Kociołka, Gó- 
Skrzyneckiego 
piskorzewską 

Góry. Zbiórka

godzinie 7.30
Zachodnim o 

) z biletami
wycieczkowymi do Mosi­
ny, wyjazd o godzin! 7.55. 
Powrót z Osowej Góry o 
godzinie 15.04, względnie 
później z Mosiny w odstę­
pach godzinowych. Wy* 
cieczkę prowadzi inż. B. 
Lisiak. (v)

Kina

„Wielki obywatel" 
FOTOPLASTIKON

g. 10—22 „Podróż 
po Niemczech" 
cz. II

PLASTYKÓW, ul. 
27 Grudnia 4 — 
„Wystawa Repro-

APOLLO — g. 15.30
• 17 30 19 30

„Zwycięzca prze­
stworzy"

BAŁTYK - g. 16 30.
18.30 t 20 30 -

Wystawy
MUZEUM NARODO­

WE „ZSRR, ostoją 
pokoju", „Muzea 
stolicy Związku

dukcji 
Plakatu 
kiego"

Radio

Grafiki i
Radzlec-

(£ 10—17)

Program 
fala Poznani-
Wiadomości:

II
249 m

„Zwycięzca 
stworzy"

MUZA — g 
i 20 „Cztery

RIALTO - g.

prze-

16, 18 
serca"
16, 18

i 20 „Ostatni rejs" 
WARTA - -aktual

ności g. 11 i 12, 
młodzieżowe g 14
i 16 „Samotny ża­
giel*', g 1^ i 20 — 
„Konstanty Zasło- 
now"

Radzieckiego" 
10—15)

ARCHIWUM 1

(0

PAN
STWOWE ulica 23
Lutego 
„Poznań 
polska 
menele" 
<WA —

41/43 - 
i Wielko- 
w doku 
fq. 11-171 
ul. Mar

cinkowskiego 28
„Rzemiosło w pra­
dziejach Słowiań­
szczyzny (godz 10 
do 18)

ŚWIETLICA ART.-

5.05, 6.30, 7.55, 17, 
18.50, 21, 23.50

Koncerty:
5.10 — poranny,
5.55 polska pieśń 
masowa, 6 15 — z 
płyt, 6.50 — me­
lodie ludowe i pie­

ty fortepianowe, 
17.15 — ukraińska 
muzyka ludowa, 
17.30 — dla każ­
dego coś miłego. 
19.05 nasze chóry 
śpiewają, 20.20, 
21.30 recital forte­
pianowy, 22.20. 23 
rozrywkowy

Inne audycje:
6.18 — o czym rol­
nik powinien pa­
miętać, 13.30 1
13.55 — szkolna. 
15 30 dla świetlic 
dziecięcych, 16 — 
Wszechn. Radiowa 
16.35 — opowiada­
nie pt „Mój po­
mysł". 17.05— od­
powiedzi „Fali 49"
18.30
nica Radiowa,

Wszech­

śni 
skie 
7.20
wy.

masowe pcl- 
i radzieckie, 
— rozrywko-
14 15 — dla

wszystkich, 14.50
muzyki
16.20 — 
polskie i
kie, 16,50

polskiej, 
piosenki 
radziec- 

— utwo-

19.03 antena
wie wszystko, —* 
19.20 — z żyeia 
partii, 19.30 —
muzyka i aktual­
ności, 20 — „Sa­
mochodem po pie­
śni ludowe". 21.50 
recenzja z frag­
mentem prozy

GŁOS
WIELKOPOLSKI


